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Prezydent Milteraad.
Godność pierwszego obyw atela republiki Indora gabinetu była c-lięć pchnięcia Francy!

franc ' . '     1 — 1......... :---------=■•
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iic.:Vró;mi niezwyklemi, sw oją wreszc'9- Jirzc- 
szłością nieskazitelną, a w czyny i zasłu
g i bogatą,. Adekaantłer Millonuwl, to  symbol 
praw ości, rozumu i energii.

Z zawodu adwokat, z umiłowania dzien
nikarz, z wyrobienia ciąż stanu, w swoj ka- 
ryerze politycznej przeszedł Miiieraoul licz
no stopirio i obejm ował różne placówki, bu
dząc swą pracą zawsze podziw i uznanie. Za 
gabinetu W alde ók-1 toufóaau był ministrem 
handlu, w latach  wojeim ych ministrem woj 
ny, po włączeniu Alzacyi i Lotaryngii do 
republiki francuskiej administratorem tych 
p ro w in c ji, w reszcie prezydentom ministrów. 
"Wszędzie okazał się człowiekiem tęgim , 
organizatorom  śmiałym, w ykonawcą su 
imiennym. Odwaga przekonań, umiłowanie 
sprawy, gorący patryotyzm , rozważny sąd, 
żelazna w ola i kryłrtaliezność charakteru, 
•oto jeg o  cech y  zasadnicze. to przymioty, 
k tó re  bez żadnych intryg zewnętrznych, bez 
nabiegów osobistych parły go na widownię 
polityczną i w yniosły na Cizolo narodu.

Dobro pospolite było mu dewizą zawsze. 
'Gdy widział, że korzyść narodu nie-polery- 
-wa, się z przekonaniami, ja,kio wyznawał, 
»  programem, któremu służył, miał odwagę 
tprzckonanla odmienić, w programie poczy- 
mió k orektory . Wszffd! w życie polityczno 
.jako so c ja lis ta , lcez gdy spostrzegł, iż dok- 
trynoryz.n partyi n ie pokrywa się z intere
sem  narodowym, lekcew ażącym  ruchem ra- 
anion zbył okrzyk współtowarzyszy: „zdraj- 
mrM i posunął się pa prawo.

■ Nieprzyjaciół miał jeno  n a  sk ra jne j lewi- 
icy i na sk ra jne j prawicy, bo ogół widział- 
•w nim uosobienie prawości, energii, poświę
cenia, i dem okratycznej to lera n c ji. Całą je - 
;go działalność polityczną można u jąć w te 
k ró tk ie , a  tak wymowne słow a: „Bień me- 
T ite  de la  P a tr ie " .

Na s :uuo\V’Sko prezydenta republiki wy 
Tłii»--.ty go czyny la t ostatnich. Przed wojną 
razom z Poincare i D elcasse należał do gro
na tych ludzi, co przygotowywali naród do 
zbrojnego czynu, budząc w nim zapał pa- 
tryotyczny i poszanowanie dla mi md u, u 
żołnierskiego. ■

W  latach wojennych był mianotrem woj- 
a iy  w okresie pierwszej bitwy nad Marną, 
m inistrem  zimnej krwi i niezłomnego ducha, 
k tó ry  po katastrofie pod Oharleroi podtrzy
m ał energicznie Jo ffrn . nie zezw alając, by 
•odwrót bolesny zam ienił się w klęskę nie
pow etow aną. Zewsząd rozlegały się różno
rodne krzyki nam iętne, on m ilczał i fabry
k ow ał działa i amhmcyę, bo w ierzył w siłę 
narodu francuskiego, a  zatem pewny by] 
zwycięstwa.

Ja k o  prezydent ministrów uznał, między 
innemi, konieczność szukania drogi do na 
w iązania stosunków z W atykanem . Osobi
śc ie  wolnomyśLny, miał jednak tak  wielkie 
poszanow ane dla cudzych wierzeń re lig ij
nych, iż już przed dwudziestu ła ty  podjął 
w alkę z książożerczym systemem- Combcs‘a, 
a  ostatnio torował drogę do przywrócenia 
am basady francuskiej przy W atykanie. P ię
kni o nrzeto i sluszire napisał dziennik ,,La 
V ic to iie “, że „na integoyo wyboru i nawró
cen ia  się duszy M iiicranda w szystkie para
fie Francy i powinny odprawiać nabożeń
stw a11.

Najważnicjszcm jego dziełem jako pre-

jor.o posiadał od . ty g rysa" więcej rozwagi 
i zimnej krwi. Je g o  umysł pizew idujący, jo- 
gcHionsokwoneya żelazna i cnorgia niespo 
żyta. u--.hvov.iiy F ia n cy ę  przed tern, przed 
czeni rac uchroni! Anglii Lloyd Georga —  
pized ustępliwością ula bolszewików. Uznał 
w nich wrogów ładu. wolności i szczęścia 
i nie korzyć się p zed nimi, alo złam ać ich 
postanowił. Dziełem Millcrnnda. to uznanie 
rządów gen. W rangla. pomoc dana Polsce 
w chwili niebezpieczeństwa, co w k o n se
k w e n c ji spowodowało zwrot w polityce 
koalicy jnej względem bolszewików.

Eu- o pa go za to p-odzewia, Polska jeste 
mn wdzięczną i widzi w nim jednego z n a j
lepszych swych przyjaciół, opierających tę 
przyjaźń nie tyło na uczuciu, co  na dobrze 
zrozumiałym obopó-thym interesie.

MiJlcrand wiiliał się długo z postawieniom 
swej kandydatury na prezydenta republiki, 
bo wytyczną jeg o  kroków była zawsze chęć 
przysłużenia się ojczyźnie, a  nie am bieya. 
Sądził zaś. że w W li premiera w ięcej zdzia 
lać potrafi, bo rola prezydenta w republice_| 
francuskiej była rcprożeiitaeyjną, & n.!o akty  
Tiną. Dopiero zapewniony przez pizedstawi- 
cieli parlamentu i rządn. że w najbliższym 
czasie wejdzie reform a konstytucyi na po
rządek dzienny i żo Millcrandowi pozwoli 
się n a  rzeczywiste w ykonyw anie praw pre
zydenta, naw et jeszcze przed zmianą kon
s ty tu c ji  —  zgodził się na zgłoszenie kandy 
datury i w obecności dziennikarzy pary
skich oświadczył:

,W swoj mowie z 7 listopada 1919 r. ukre 
śliłem  politykę postępu społecznego, ładu, 
pracy i  jedności, k tóra na zewnątrz w yraża 
się w całkow kem  wykonaniu traktatu  w er
salskiego. Od ośmiu m iesięcy, podtrzym y
wany .przez wuęksżość ir.rlumeuUi. stosow a
łem tę  politykę. Uwąż, m, że nigdzie lepiej 
je i służyć nie m ogę, niż w wezydyum Ilady 
ministrów. Jednakże, jeśli większość obu 
Izb uważa, iż m oja obecność w pałacu E li
zejskim w ięcej jć s t  w skazana dla podtrzy
mania i k o n ty n u acji te j polityki narodowej, 
jeśli większość ta  uważa warz ze mną, żc 
prozydent rzeW ypospolrtcj, który nio powi
nien nigdy być człowiekiem partyi, może 
i powinien być człowiekiem polityki okre

ś lo n e j i stosow anej w ścisłej współpracy ze 
swymi ministrami, to nio usunę się przód 
je j  wezwaniem do przedstaw icielstwa naro
dowego".

Wyboru- dokonano -oroinną, większością. 
Opinia publiczna pow itała nowego prezy
denta en tu zjastyczn ie. ..La France libro" 
pisze: „Millerami je s t  dla narodu francu 
skiego wcieleniem jego woli do dalszego 
kontynuowania pracy narodu -pod hasłem 
postępu i d em o k racji". „Le P róg,es du 
Nord“ oświadcza, iż Millerami nio wszedł
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do Pałacu  Elizejsk iego, decz był tam w pro 
wodzony siłą pod napoftm  jednolite j opinii- 
całego narodu, który  czuł potrzebo powie
rzenia najwyższego dostojeństw a w pań
stwie człowiekowi, k tóry  umie clicicć.

Rzeczyw iście wybór MLHeranda, to nie 
wypadkowa starć i u kk .Iów  między stron
nictwami, ale to wypowiedzenie się narodu 
za programem „postępu, ładu. pracy i je 
dności14, k tóry  to  program M illerami głosi 
i k tóry  swa potężną wolą w życie w ciela.

F. B.

trudno —  więc i tym razom się znalazł. Prozy, 
dem ministrów, Witos, ekspoio swoje czytał. 
Otóż marszałek, zawisuinjnmiątf-'po-dów o prze
łożeniu dyskusyi nad eksposc "mi dalsze pos •:- 
dr.cnia, użył wyrażenia ..nad-'odczytanym do
pić roto .referatem". Pyl tp oi. zywhiy a mimowol
ny ,.la-j vns linguae", piastuwćy jedimk srodze 
się o ten ..lapstis’* obrazili, a piz\ najmniej uda- 
ją obrażonych,* socjaliści zaś rjózniazują sprawę 
do polWerny. h rozmiarów, petnawiając- mar
szałka o mściwość, przewrotność i wszelkie 
inne grzechy tego świata. ,]«£.f to dopiero po- 
(zątek nagonki. Dalsze sesyó będą niewątpli
wie- widownią dalszego cią -u te j „parlamentar
nej" a k c ji.

—  O cóż lewicy sejmowej chodzi?
—  A o to, żo marszałek Sejmu stawał w obru 

nie Sejmu i jego suwerenności.
—  Ja k  i o, d c m o k r a t y c z n  a lewica ma

0 to pretensją do marszałka Sejmu?
— Fakt najautentyczniejszy. Marszałek miał 

odwagę w Radzie Obrony Państwa zwrócić u- 
wagę, że niektóre sprawy nic powinny być prze 
sadzane w tym organie zastępczym Sejmu —  
zwłaszcza gdy do tego nie zmusza żadna gwał
towna potrzeba. Będąc człowiekiem konse
kwentnym. miał odwagą głosować.w myśl swe
go słusznego stanowiska. Lewica zaś pragnęła
by teraz wssyslko załatwiać w R* O- P» bo tam 
tak się ułożyło, że żywioły chrześcijańskie i 
narodowe są znnfforyznwane. W Sejmie o tę 
majoryzacyę trudniej i dlatego lewica tak na 
gle zrnh ła się przeciwniczką normalnego dzia
ło nia Sejmu, a marszałka, który w imić swego 
obowiązku prawidłowości działania Sejmu prze
strzega, uważa aż do togo stopnia ża niewygo
dnego d’a swych maehinacyi, iż go postano
wiła utrącać.

Oczywiście ta  zewnątrz Wszystko e-io mówi
1 plszo inaczej. Wysuwa się iimc przyczyny, pol
szczą się w raeh inne argumenty, bo jak  do 
wodz-i pewien lingwista, nasza rodzima lewico 
wość wzięła nazwę od pokolenia „Lewi".

Od lingwistyki do statystyki kruk dosyć spo
r y — ale jedno z drugiem jakw  się „styka" szc^e 
gćlniej drugiemi połowami fwych nazw, więc 
robię ten przeskok i zacytuję na zakońozejde 
dochodzenia, pewnego badaeża. który miał Spc
r  --------------------------• " * • - -
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cćw, 6 rizizł.
Warszawa. F. A. T. Komunikat sztabu gene

ralnego wojsk polskich z dnia SG b.

Zdobycz dnia: 1333 jaii-

m.;
Po ciężkich walkach zdobyliśmy Grodno, fcic-! Zmęłhhiiy Grodno i *cs!c r 

ąc jeńców i jaattrya! wojenny. Na północ oó | fhomna. Syiuaeya naszarąc
Niemna oddziały nasze ścigają nieprzyjaciela. 
Kilkakrotne ataki nieprzyjacielskie na L u 
b i ć  z (?) odparto z wiclkiemi dla nisgo stra
tami.

Nh przestrzeni R ó ż a n y —W o ł k o w y s k  
skonstatowano stopniowo wycofywanie się bol
szewików za S z c z a r ę.

Na północ od R  ó w n e g o rozbiliśmy energi
cznym wypadem 19 brygadę dywizyi sowie-

Warszawa. (Tclsf. wł.) Wiadomość pierwszo, 
rzędnej w agi przyniósł w czorajszy komunikat: 

my r.a prawym brzegu 
nasza na pókiocnej części 

ilom u jest zatem bardzo korzystna, ale j.  dno- 
czcśnie w znacz”ej mierze wysoce niebezpie
czn a : Od S u w a ł k  do D ; u s  k i c n  i k, to jest 
na przestrzeni 80 kilometrów mamy oiłc.Inek, 
na którym Irażdy krok Litwinów naprzód, wy
prowadza cddzkły litewskie bezpe-średirio r.a 
(yiy naszej grupy, k tć :a  przekroczyła obecnie 

! Niemen, a więc ma tsm bardziej utrudniony o:i~ 
‘wrót. (Most pod Grodnem jest zniszczony). Nio

row, Roratów, Rubinów, Goldringów i wieli 
wiele innych drogich kamieni, biżuteryi i klej 
notów. Doprowadziło go to do wniosku, iż par- 
tya tak zasobna w precyoza nie tylko nic nie 
ma wspólnego z proletaryatem, ale jest najbar
dziej burżuj,skiem stronnictwem pod słońcem.

Tylko patrzeć, jak  nasi pepcesi zwołają prze 
c-iw temu „oszeBcrst.wu“ wice. protestacyjny. 
No, a przemawiać będą niezawodnie Perl i Dla- 
inand. ALS.

a kapitał zagraniczny.

Listy ze stolicy.
W arszawa, 25 września.

(Otwarcie sesyi sejmowej. —  Pohamowanie się le
wicy. — Wykręt „Robotnika14. — Nagonka na 
marszałka Sejmu. — Je j przyczyny. — Nieco 

z lingwistyki i statystyki).

Otwarcie Sejmu przeszło spokojnie, choć so
cja liści od dłuższego czasu zapowiadali różne 
-iB-auiury i skandale, choć odgrażali się, iż to 
będzie pierwsze i ostatnie posiedzenie w tem 
T-ółroczu, bo Sejm teraz jest niepotrzebny (?) i 
może a nawet powinien być odroczony conaj- 
mniej do stycznia roku przyszłego.

Jrszezc do nbiegh-j niedzieli (19 września) 
*rw;ńi w tym zamiarze. Pod pokrywką hołdu 
dla Naczelnika państwa zwołali na teff dzień 
■trzy wiece w różnych dzielnicach Warszawy. 
Uczestnicy tych wszystkich wieców mieli się na 
*  tępcie zejść na Placu Teatralnym i po wysłu
chaniu nietyle płomiennych, ile podburzających 
*nów popećsowskich prowodyrów ruszyć pocho 
•"leni do Belwederu. Ale słuchacze na wiece nie
zbyt licznie przybyli, a pochodowi sprzeciwiły 
łdę —  podobno —  władze policyjne. Tak więc 
dem onstracja, mająca wyk:izać, iż P. P. S. rzą- 
idzi ulicą, a tem samem zastraszyć żywioły

chrześcijańskie i narodowe w Sejmie, spaliła na 
panewce.

Nie brak złośliwych, którzy twierdzą, żc sa
mi pepeesi postarali się o zabronienie pochodu, 
spostrzegłszy, • iż gror.i kompromitaeyą wobeo 
niUego posłuchu wśród mas dla wezwań* pla
katów i odezw socjalistycznych.' Mniejsza z 
tem zresztą, jak  to tam było dokładnie— ale 
jedna rzocz jest p:\vaa, iż wodzowie P. P. S., 
zoryentowawszy się, że są wodzami bardzo 
skromnej armii, po te j nieudanej niedzieli przy
cichli raptownie i dotychczasowy ton wojenny 
zmienili na bardzo pojednawczy, poniccfiujijc 
wszelakich c-kscesów w dnia o'wa”eia sesyi 
sejmowej. „Robotnik" imlrabia i.Tną i pisze 
dzisiaj, że otwarcie Sc-jnm przeszło spokojnie, 
bo... „endecy dali spokój zapowiadanym awan
turom". Uśmiecha się człowiek, czytając to usi
łowanie odwrócenia do góry kota ogonem i 
przechodzi do porządku dziennego ńad jednem 
więcej kłamstwem czerwonej jaunułki.

Już wczoraj przed otwarciem posiedzenia 
słychać było różne pogłoski w kuluarach sej
mowych o kampanii przeciw marszałkowi Sej
mu, a  dziś w sprawozdaniach pism lewych i 
„lewicujących" nagonka rozpoczęła się w ca
łej pelui. O znalezienie pretekstu nigdy nic jest

Wojna już od sierpnia r. 1914 zaczęła ni 
szczyć życie gospodarcze Królestwa Polskiego 
i GaJicyi. Każde przesunięcie frontu bojowego 
to nowa fala zniszczenia, która coraz głębiej 
wżerała się w życic narodu polskiego. Najwięk
sze jednak tryumfy wojenne, najkorzystniejsze 
warunki pokoju nie zapewnią Pplcce niepodle
głości, jeżeli życia gospodarczego nie odbudu
jemy i nie stworzymy (Ha niego normalnych 
warunków rozwoju.

W czasie wojny .europejskiej* nie odczuwaliś
my tak doGdiwic zniszczenia naszego gospo
darstwa. wszystkie bowiem państwa znajdowa
ły się nnńejwięcoj w równych warunkach pia
ty. Dziś, gdy Europa zbliża się ku swej pro
dukcji normalnej, a przed naszymi drzwiami 
stoi już tak przez wszystkich upragniony po
kój, nio możemy dalej czekać z założonemi rę
koma, tyłko naprawdę należy się nam liczyć 
z sy stoma tyczną odbudową kraju oraz zapro
wadzeniem w nim porządku i ładu.

Łatwo żądać odbudowy. Ale jak  ją  przepro
wadzić i przy czyjej pomocy? gdyż ani środ
ków’, ani ludzi do tego w dostatecznej mierze 
narazić nie posiadamy.

8tan obecny 2 inusza nas do zastanowienia 
się nad pytaniem, wiele kapitałów potrzebuje 
Polska, by je j przemysł i je j życie gospodarcze 
mogło być odbudowane.

Obliczono w r. ljH 2, że kapitały inwestowa
ne w przemyśle samego Królestwa Polskiego 
wynosiły około 1 i pół miliarda rubli. Jeżeli 
przyjmiemy, że przynajmniej średnio 50 proc. 
wartości przedsiębiorstw fabrycznych wojna 
zniszczyła, to na samą odbudowę potrzebujemy 
óO proc. Jeżeli dalej uwzględnimy, iż potrzebie-: 
jemy nowych kapitałów na inwcstye.ye zupełnie 
nowych przedsiębiorstw, jak koleje, drogi, kana 
ły, fabryki i t. d., to przychodzimy do przeko
nania, iż ta cyfra wzrOśme ar wjóle więeęj. Do 
Galicy}, w której ogólny 4 ąĄdukeya była roniej- 
więeoj o połowę jnoiej#*^ -<Wi»fas*ą .się tc same 
dane.

Znany ekonomista, p- Feliks H i l c h c n ,  w 
jednej zo swoich rozpraw stwierdza na mocy 
zebranych dat, iż „nowo powstające Państwo 
Polskie wymaga dla odbudowy swego przemy
słu i uruchomienia nieodzownych nowych jego 
gałęzi, *■

ckłoj, która ostatecznie miała przeprowadzić ak |Pcv*',Iii,-Ńtny zapominać, że posiadając w swoim 
cyę w celu odzyskania R ó w n e g o .  Imię kolejową strategiczną O r a n y -

- — ' O u t  a—S u w ał k i, dowoizłwa bolszcwicao-
lltcwskie ma możność łatwego pi-erzucenia zna 
crriych sił na odcinek litewski, oraz na nasza 
skrzydło. Sprawozdawca wojenny w u. rawskiej 
..Rzeczypospolitej" nic przypuszcza ani -na chwi 
lę. ażeby nasze Naczelne dc wód /.iwo, przewina 
j;;c niebezpieczeństwo flankowych uderzeń, nie 
zabezpieczyło w odpowiedni sposób wojsk od 
takich niwąvodziai:ck.

Warszawa. (Telefonem). Otrzymano tutaj pry 
watną wiadomość, że wojska poiskłe dotarły 

jjirż do Lidy i m^ejscoweść tę zajęły. Od dni kil- 
'ku toczą się zacięte walki w okolicy W o ł k o- 
w y s k a ,  miejscoweść ta przechodziła z rak do 
rąk, ontatecznio jednakże szansa przechybly się 
na ńr.szą stronę.

jv;> pńlroc od W o ł o c z y s k  nasze oddziały 
o;i'ąg;:ąły M c d y u  i T o k i ,  zn.ussając nieprzy 
jat-icla do odwrotu w kierunku pokiocino-w #cho 
dnim.

Na wschód od Z b r u c z a  armia ukraińska 
v> daJ;.:;ym ciągu rozszei-za swoje ugiujKiwania.

Warenawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
rahrogo wojsk polskich z dnia 27 b. m.:

Na jsołiidnie od P r y p e c i syłuaeya bez 
zmian ważniejszych.

Na północ- od P r y p e e . i  bitwa trwa dalej 
bardzo dia nas pomyślnie. Nifprzyjacicl jest 
w pejnym odwrocie na całym froncie, stawiając 
jednakże często za cięty opon Wojeka nasze do 
chodzą do rzeki B z c z a r y .

Dalej na północ oddziały no.,ze przeprawiły 
się już. przez Niemen. W walkach wczorajszy di 
wzięto 1300 jeńców, w tem dowódcę f adjuian 
ta. 48 pułku piechoty sowieckiej oraz komisarąa 
pułkowego, 4 karabiny maszynowe, 8 dział, w 
tem 2  ciężkie, sztandar oraz tabory. "  

Nasza kawalerya działająca na tyłach nio-

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
Moskwa. P. A. T. Radio. Komunikat sztabu 

polowego republiki sowieckiej z dnia 26 b. m.: 
W rejonie G r o d n a  po s^2regu bitew z prze- 
ciwnikicm naszo wojska cofnęły się na prawy 
hróeg N i e m n a .  W rejonie kobr . óskim toczą

6Z(ab gensrąlgy. j Stach na zachód od togo miasta.

Polskie warunki pokojowe.
Warszawa. P. A. T. Polska dologacya poko- .proponował przerwę celem zbadania propozycji

ip,TVJ1 W T? xr<l rr n*linOnlllA «nr,ł —-----.1— 1-  1 • 1 J..... . - ■■■*■jowa w Rydze proponuje następujące zasady 
pole- '

szanic-się do spraw strony drugiej. 2) Granica 
terytoryum (słowa nieczytelne) nie pójdzie sto
sownie do pretensji historycznych, Ifttz stoso
wnie do interesów obu siion. Sprawa r.arodc- 
wcści, podlegająca dyskusyi na obu terjde- 
yach ma być rozstrzygnięta na zasadach de

mokratycznych. 3) Traktat winien oznaczyć 
termin dia wolnego wyboni cbywatełsfwa, czy- 
(o bolszewickiego, czy pińskiego. 4) Polski zo
bowiązuje się zagwarantować Rozwój językowy 
J wyznania mnicjszcśii naredowcściowych. 5) 
Obie strony wzajemnie zrzekają się wszelkich 
odszkodowań wojennych. G) Traktat winien o- 
znaczyd tonnin (?). 7) Natychmiast po podpisa
niu traktatu powinny być ulwonrone h.omisyc 
r.łięszane cclcm bezzwłocznej wymiany interno
wanych osób cywilnych, a jeżeli możliwe rów
nież i jeńców wojennych. 8) Traktat winien 
określić czas dla amnestyi Pińnkćw w R osji i 
odwrotnie. C) Obie strony rozpoczynają natych
miast pertraktować o ogólny pokój. 10) Natych 
miast po ix>dpisaniu traktatu winny rozpocząć 
się pertraktacje w sprawie konwencji ekono
micznej. 11) Oparcie kwp.styi oboiiólnoj likwida 
cyi pretensji na zupołnero uznaniu, iż dla Pol
ski nie powstaną żadne zobowiązania, ani cię
żary z -powodu dawnej przynależności do Ro- 
syi. Obopólne zrzeczenie się własności państwo
wej na tary tory mn drugiej strony, zwrot wszel
kich archiwów i przedmiotów sztuki, wywiezio
nych z Polski od czasn je j rozbioru. Przyznanie 
dla Polski prawa zwrotu za. szkody powsułc 
przez rosyjską wojnę domową.

Ponadto polska dclegacya proponuje wyzna
czenie linii dia zawieszenia broni natychmiast 
shoro tylko warunki pokoju wstępnego zostaną 
p rzy jęte.

Po przeczytaniu polskiej deklaracyi Joffc za-

i natychmiastowe, -ustanowienie komisy i celem
pokoju wstępnego: 1) Obie strony wzajemnie.[ustanowienia linu ćłomarkacyjnej dla żawiesr.o- 
gwaiantują uznanie suwerenności, jak  i r.:e iaic- fn ia bron''.

twioną wiccscresii na konferciicyi 
obu delegacji. Jo ife  zgodził sio ns

D.[i'ski odt>owiedzinł. żc kwesty a utworz-roia 
rozmaitych komisji mogłaby być łatwo za a-

irc/.ydentów 
ic .

Przedwczoraj wieczorom Dąbski oświadczył 
reprezentantom frosy. że dysonanse znacznie 
cię aamifcjszyly i zbliżamy cię do pokoju. Yćszy-

i sey
znacznie się różni

czlcnkowie zgoibńe oświadczyli, że chara
kter ]»C!S'«lzę!iIa w Rydze 
o J  i5ósi>vizo!>ia w Miih ku.

(Rosyjskie warunki pokojowe podaliśmy w 
nr. niedzielnym. telefonicznie. —  Przvp. R ed.'.v i t

DSKLARACYA R O SY JSK A  JE S T  RODZA
JEM  ULTIMATUM.

^Warszawa. (Tclcf.) Z Rygi tolegrafują: Przc- 
■ wodaiczący sowieckiej tbdegacyi pokojowej 
J  o f l o ,  po przedłożeniu nowych warunków po 
kcjowych w imleaiu rządu bolszewickiego, o- 
świadczył w rozmowie z przedstawicielami pra
sy, że dekiaracya rosyjska uważaną jes t przez 
rząd sowietów za rodzaj ultimatum pokojowe
go i żc rząd sowiecki jest pewnym, żo Polska 
nltiniatrm to przyjmie. Niepowodzenia bolsze
wików na froncie J  o f 1 o bagatelizuje sobie i 
twierdzi, że chociaż bolszewicy dali sobie na 
frcnUo odebrać 'inicjatywę, to jednak w R y_ 
d z e wzięli zwycięsko w swoje ręce inkyaty*- 
wę pokojową. Nowa dekiaracya sowieckiej ae- 
logacyl pokojowej była dla polskiej deic-yacyi 
pokojowej prawdziwą niospcdzlanłtą. Przewo
dniczący d«;'ec,:'xyi pokojowej polskiej D ą b- 
s k i w rozmowie i  dziennikarzami cświadazjd, 
żc dekla acya pokojowa sowietów z b liży ła  zna. 
cznip/ltanowisko kontrahentów. Należy stwier
dzić, że w Rydze wybrano ja t  kemisyę roz
jemczą.

stworzenia na nowo przemysłu przed wojenne-1 tego też musimy liczyć na obcą pomoc, na 
go dwóch dzielnic: KróUstwa i Galiryi". (Po- rknpirdy. One mogą'nam dać możność cd 
ZDańskio narazie wyłączamy).

Jcżelibyśmy chcieli przedstawić w ogólnych 
cyfrąch —  to z pewnością suma ta  przekroczy 
2 miliardy rubli (przed wojennych). Gdybyśmy 
zaś chcieli ten kapitał wyrazić w dzisiejszej na-

iszej walucie, to natrafilibyśmy na nieprzezwy
ciężone trudności, bo brak nam miernika war- 

tośeb
Widzimy tedy, żc do pełnego życia gospodar

czego" brak ńasn tlbrzyjńich kapitałów, które 
tyfć kapitału, ile byłoby potrzeba <lo są wprost dia, nas w kraju nicdoznalezieąja. Dla

obce 
budo

wać iy iie  gospodarcze. Naszą zaś rzeczą jest 
razem z -'f/kul współdziałać, starać się powoli 
przemyt! i  handel unaradawfać i doprowadzić 
do tego, by służył interesem nie obcym, lecz 
naszym.

Dziś trzeba nie chronić się przed współpracą 
z cbcymi, tylko kapitałowi zagranicznemu, któ
ry oprócz chęci zysku niesie doświadcz'nie i 
bradycyę. umożliwić pracę wśród nas. A wszyss 
kie jego złe wpływy na nasze życie narodowe 
liK-żemy śmiało zrównoważyć ustawa, admini-
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jest teraz bardzo MkLio, diatcgo, iż wiedsa ich jna uruchomienie około 26Ó szkół 7. 390 odizia- 
jzęśó zestala ulokwwaua w państwach, które ifcrnii. Gimnązya w Święcianaeh i Oszmianie nic 
priDz szereg lat. nie pracowały, tylko wojnwa- .mogą być uruchomione, ponieważ grona nau- 
ly. Odbudowa zaś Francyi i Belgii stworzyła i ezycielskie są rozproszone. Natomiast gimna- 
dia nich obszerne i rentowne pole pracy. Jedy- ' ZyUm w Nowej Wilejce, tynmzasem w zakre-I ' • - t 1 - . 1 _. 7 „ _ t. « ..ni A *n A *m 1 - . 1 , « ■ * P 1_ —

9
'.p iał spekulacyjny, korzystając z różni- ‘ 8; 0 trzech klas. wkrótce rozpoczn:e funkeyono-

cy waluty, gamie się do nas. Ale przed tego wa(i> Mnóstwo budynków szkolnych, zwłaszcza 
rodzaju kapitałom musimy się bronić z całych na ws  ̂ u]Cg) 0 zniszczeniu. Pzyb w ogóle w 
sŁ  on go hi w do reszty zrujnować nasze życie ,szicolach na wsi nienra. Zniszczono również du- 
eko-nniiczne '  S

Skąd wziąć potrzebne dla Polski*•sumy, w ja-|
ki sposób je  ściągnąć, jakie dać gwaraneye i 
«r kcńcu od kogo? — oto główne troski a za- 
tsr >m zadanie oła polskiego iządu.

Prasa warszawska zamieściła wiadomość, że 
Bada Obrony Państwa wspólnie z Komitetem 
Ekotj! inVznym Rady Ministrów wyposażyli* p-

-żo pomocy szkolnych.

K R O N I K A .
Kiaków, 28 września.

ZŁOTO 1 SR EBR ft DLA OJCZYZNY. Zwią-
Grali.-l.ii-go, * ministra skarbu, w daleko i d ą c e  ; zek Stowarzyszeń kobiecych przy K. O. P.. któ- 
pclrtomocnictwa dla zaciągnięcia znacznej po- ry podjął się zbiórki, ogłasza wezwanie do skła- 
życzki we Frar.eyi łu t w innych jeszcze krajach 1 dania złota i srebra na podkiad waluty: Yvęj.r.a 
ei:tc.i y. j wydziera rodzinom ojców, braoi i synów, a

P TfińnSster skarbu moeen będzie udzielić , państwu skarb eały. Trzeba go zatem napełnić,
Dądź to rządowi fraiicii-ikieirm, bądź też k o n -. mmimy to zrobić sami, nie wolno nam s:ę ogią- 
c«r:i#m kapitaiistów zagranicznych, które sfi- dać na obcych. Każdy prawy syn Pobki mech 
fcnnryją projektowaną pożyczkę, szerokich knn-iodda srebro i złoto na podkład polskiej wału- 
c' fyi  na ekspica racyę i wywóz ropy i je j pro- , ty. Od ilości bowiem złożonego złota i srebra 
«b fctów poehelnyeb,-na wywóz cukru, na oka*jzależy rasze odrodzenie ekonomiczne, podnie- 
pkataf ę terenów leśnych, na budowę i eksplo- sfe siió wartość pieniędzy, spadną ceny towarów, 
tfraeyę dvóg żelaznych, dalej —  na  ̂urządzanie i Zy C;e Łtan> się lepszem i łatwiejszem. T y lk o |
i nłfeą kat;;ev<j komunikaty! morskiej i powietrz | zbiorowa działalność stworzy ten wielki czyn. 1 ’ •*-----
nej. na .IWerżawę państwowych kopalu węgla, -Nie jednostki, lecz gromady złożą miliardy, 
fiut żelaznych i cynkowych, na zakładanie przez j spieszmy wice oddawać srebro i złoto na pod- 
zr.-..r?nlc7-re spółki akcyjnej fabryk i wogóle; ^ 4  „.^żej waluty.
przrs.lslętio:-stv/ przemysłowych, wreszcie —  na i ODEZWA KRAK. IW Y  HAND1 O W EJ 
udział kapHatów zagranicznych w naszych mo - j j  PRZEM YSŁOW EJ. Izb» handlowa i przemy-

Zwfązek kucharzy który posługuje się przy ten mać. Lietiy; ad.reso.wac należy: M-me Rosa
tenorem. Kucharze żądają podwyżki z 500 na. Baślly, secraraire generale des Ariispee la Po- 
1200 mp. tygodniowej płacy, którą otrzym ują' łogne 7, rue de la  Poitiers, Pans (7-eme). Ża- 
nwzaloitla oa •całoctńennego ntrzynoct.ua, dla (dnej opłaty od nksL żądać ?ię'nie będzie. T ran - 
siebie i tcdzln. Właściciele godzili się już na cuscy przyjaciele Polaków zbyt bedą szczęsłi- 
pGdwyżke 50 proc., ale kucharzom t.c nie wy- 1 wi, że oddadzą im drobną choćby usługę w ty ch 
starcza. Jeżeli nadto zważy się, że pracują o n i! ciężkich chwilach, kiedy Polska, zaledwie wy
to drugi dzień po 8 godzin, to społeczeństwo [ zwelcna, musi jeszcze walczyć przeciwko swym 
musi stasca czo potępić i sprzeciwić się wjrgó- • dawnym wrogom, którzy są wrogami eywili- 
rowanym żądaniom, które w pierwszym rzędzie 1 ?a^yi‘‘.
odbiją się ra  kieszeni klienteli, składającej się KOftPTET „AKADEM ICKIEJ POMOCY'' 
nictylkiO z zamożnych paskarzy, a to tem bur-,W  PRZEMYŚLU. Pod taką nazwą, powsfalo 
dziej, że niedawno właściciele restnuracyi w Przemyślu Stowarzyszenie, którego celem 
zwrócili się do, mągifjltątu o p*łwyższenie cer-. jest zorganizowanie, wysylai ukr. młodzieży 
Mka. Strajk, który juk nas objaśniają — akademickiej masowo n* studya do Czech i 
nosi w sobie znamiona roboty postronnej-filę-' Nitaniec. Komitet ma zakładać f jfp  w imnaeh 
bolszewickiej, poparli kelnerzy, którzy z tego miejscowościach, zbierać forsownie sidauKi 
powodu urządzili wtsolą, zabawę i w stanie n ie -ii t. d. Na czele stoją. 0 . Jarem a i Zahajkicwicz. 
trzeźwym plątali s ę po ulicach. Czynność ich j KTO SIĘ 5 MINUT SPÓŹNI ZOSTAJE WY- 
spelniały kobiety. Zwrócono też uwagę,'że wo DALONY. Wiele zakładów przemyclowych w 
góle p. kelnerzy) md ją zbyt wicie pieniędzy Ni' mczeeli zaprowadziło u siebie obecnie bai- 
i nie wiedzą, co z niemi czynić, a przecież żą- !<izo surową dyscyplinę, Htóroj przestrzegają naj- 
druia ich coraz bardziej rosną. J ściślej radni z ramfeńia robotników, W  jednej

ODWOŁANIE ZEZWOLENIA W  myśl re- i z największych fabiyk Rrrlima przybite są w* 
skryptu Min. pracy i opieki spoi. z 9 lipea b. r . , ; każdej z sal maszynowych następujące zawia- 
prezydyum mias.ta odwołuje z dnie m 10 b. m. | domienia: „Kto przyjdzie bodaj tylko 5 minu: 
zezwolenia, udzielone właścicielom handli z wo-JP® godzinie 8-raej, aoetanr.e bezwzględnie teg«ż 
wą sodową i wyrobami cukierniczym ra  sprze- samego dnia zaraz wydalony“
daż powyższych artykułów w niedzielcj-i świę
ta ; w dnie zaś powszednie dcz.wolona jest ich 
sprzedaż jedyne do godz. 3 po poi, u nie do

Zawiadomienia i komunikaty. 
ZEBRANIE KOŁA KS. KS. KATECHETÓW

o j 1 zęści opanon ane przez kapitał nie- j . z ^ tatin d ch ^ iii. przez, podpisanie d bro
mie,ki. T k w i on jVsz(zo w Krolestw.e, w G a li- .woln6. uwvlnił sifi od ciężaru przy-
cy r, no a caiy Góniy oląsk, Pomorze obsłu gu-, _rnifiływ.ej ttorn. wurowndzr.na bodzie iwmI nie-

PROGNOZA POGODY'. Spraw  zd? a'e 
rologiczne stacyi radiotelegraficznej w Kr 
wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzi 'ń 2 S

7. teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO komnni-

nlpb !.u R csyi m -yic się odbywać tylko po hru- 
p e ekonom:cznjnn Polski.

I-Ti Ogo powinniśmy ślę kapitałów  1 iemiec- 
k:r-li 7 Po’ ki naj'prędzej pozbj'ć, a  umożliwia 
nam to ..tra k ta t pokoju z N iem cam i11, k tóry  w  
faifagraiio 2f>7 przewiduje m ożność wykupu  
prm lr.T b iorstw  niemieckich przez Polskę, a  na  
ich miejsce można wy owadzie kapitał angiel
ski, am erykański, względnie francuski.

K apithiy państw  k oalicyjn ych  z"angażow aŁe  
w ro isco  między innemi w zm ocnią naszą sytu a- 
ty-ą poTtyczn ą wobec N iem iec względnie Rosyi. 
.fcdnr.k w pływ y nasza w stoounku do kapita
łów zagra rocznych m uszą być zachow ane. Mu
szą orm kjhl otoczone przez rząd polslii najskru  
.pidatniojszą opieką, b y  d zialalao ść ich ani na  
jotę  nie odchylała, u ę  od polityki pańctw ow o- 
narodow ej Polsk'.

W rece  obce -m ogą być oddaw ane pr zede- 
n-s7,ystk!ein te gałęzie ży cia  przem ysłow ego, 
któro w ym agają, wielkich pieniężnych wkładów, 
zaś gałęzie stosunkow o już silniej rozwinięte, 
muszą pozoutać w ręk ach  naszych.

le p ie j byłoby, żebyśm y S o l i  w łasne środki 
firansow e i nie potrzebowali oglądać się naw et 
n a  pomoc ..najżyezliw szyeśr1 ale ty ch  nie

b. m.: Przeważnie r>cgo,la, malv wzrost tempo i-idi* Rri,evtiinr ńr * v  + łh- K k ™ ' ™ ‘  . , _ f , • r ' - Kirpertuar przyszłego tygodnia zapowiada,
ratury, wiat-ry wschodnie. . 1 o p n f e z o t o r a n a "  we żrode olbnffiidęt Krzy-

mamy, dopiero pracą i oszczędnością musimy yKiTfiitE*1. Z uznaniem podnieść należy oKar- 
je  stworzyć Tymczasem jednak życie gospo- Dyrekcyi, która nie 'szczędziła trudów
darcze odłogiem nie może leżeć, gdyż byłaby 
to ruina Ojczyzny i śmierć powolna dla narodu.

Nie kapitał angielki lub francusti nas zruj
nuje, tylko bezrzad, dyletautyzm i wałka bez
względna lewicy z prawicą, na-której cierpi 
najwięcej. Ojczyzna.

il. MIANOWSKI.

Wieści z Wilna.

DANINA DLA ŻOŁNIERZA. K- mi s j  e od
biorcze przedmiotów obiętyTi dae»ną. skończy
ły swe urzędowanie w sobotę, zebrane zaś rze
czy oddały wojskowości. W rnijbl ższ-'eh dniach 
oglcsi magistrat wynik zbiórki, która wypadła 
na oą-ól bardzo pomyślnie, co dodatnio świad
czy o potryotyzinie i ofiarności ludność, zwła
szcza sfer intełigefflcyi, tego najbiedniejszego 
proletariatu.

------------------  , woR70ws:ciego, a w piątek rpfoc Listopadową'1,
7  Po'sk! i >7j» gmjią stale przy wypeł.iionej widowni. W' sobotę
Ł  “  ' ' v, kńpwi&nie rNLnv“ L. Kamr-fa. w zesziorocznoi

NOWA PLACÓWKA POLSKOŚCI. Obok , obsadzie, z wyją»-iom roU N iiy-któ^ wyKona no 
niedawno otwai-tej sceny polskiej w Bydgo az pierwszy p. J  Hańslta. W próbach ko-medya 
szcz.y, pozostającej, J«k wiadomo, p>. d k! ero- j ,®^l2.eva’ T1' eT 'nn:’ dotychczas w Poiscc: „Tra-• < nrr J -s • , . , • MCCtytl IklllTlGnCSS- .
wLiOuwem p. Wandy fe en.aszkowoj. prz-brązie j i  TEATRU „NOWOŚCI" koimmikają: ..Ks^żni- 
w .eajbliższjTn czasie nowa placówka nafeko- cżfa dolarów", operetka L. Falla, ukaże się d.; 
ści: teatr miejski w Tohiniu, jak  się bow^cin.P0 , raz pierwszy. V>

iś
Ija-yguje p. Władysław Śzcze-

dowiadujemy, gmina 'm. Torun;a przelmatalca K jjS jt f ; . , zfj Kranicą zyskał sobie rozgłos.
• ... • ,  * I-Ksiozmęzlfa powtórzoną będzie we środę, czwar-tiecKi na pot ic 1 zwro- tek i p-'-itokdolychczaso-wy teatr niemiecki na pot k : i zwró-

DO Na ŚLADOWANIa . Dyrektor krak. Spól cii;; s'ę do dyr. Edm. Rygkira z prośbą o przy-
ici tramwai-owej, p. Fischer, rozpomdziŁ by 
orkiesf ra tramwajowa grywała w sąg tafli woj
skowym epid jińcznym  w Kralo wie. Członko
wie je j, mimo zajęcia zawedow^o, czynili to 
mdejcdrokrot.de pod kierownictwem p. Karpiń
skiego, przyczyniając się w ten sposób do pod
niesienia ducha wśród ehoryc.h i rekonwale-

jęcie kierown^-twa teąm i. Dyr. Itygier pirzyjął 
propozycyę, ktoią Rada m. Torunia jedno- 
uiyślri e \ zawotowała. W  .uajbliższych tygo
dniach dyr. Rygiel udaj" się do Torunia, a pe 
skompletowaniu persoualu altiorsKiego, rozpo
czną się przedstaw ieuia na nowej scenie naro
dowej, której powoi Anie dla wzmożeika ducha

srentów. Spodziewając się, iż wspaniała ta ot- i u anó  narodowych w toj części Polski niewąt-
kiestra nie zapomni o nich. składają chorzy 
p. dyr. Fischerowi i człc. .kt-m orki- stry serde
czne ,Bć>g zap*ać“.

PR7ED°T>W LENIE DLA ŻOŁNIERZY. 
ubitrrłą "iedzielę o godz. 10 rano urządziła Dy- 
rekeya miej. teatru im. Słowackiego 1 Związek

pliwie niemałe mieć będzie znaczenie. Mamy też 
pełne przekonan e, że i na tym pestóre.nku dyr. 
Hygier uzyska niebawem tę wdzięczność, uznar 
nie i należną namięć. jaką. pozyskał za 1 2-lefnie 
kierownictwo teatrem w Poznaniu i za 'długą., 
a owocną pracę na scenach teatrów kraków

artystów scen polskich w Krakowie czw arte,! sk ch. Eierownutowi nowego polskiego teatru
bezpłatne przedstawienie dla żołnierzy, p. t.

(Terror brl?7.e» ic.ki. — Polityka Litwinów.
SzkoInictA o polskie).

Powoli napływają do pism warszawskich 
wialomośei c  Wilna. Garść ich podajemy: 

Bolszewicy po wkroczeniu do m hsta żSbzęli^ 
pn nłailoWać Pełakaw, a szczególnie najuboż
szą ludność. Wiadomo, że robotnicy byli tam 
zorganizowani w Chrześcijańskiej Lidze Robo-

i kosztów, kaircjpśd i gotów %ść Związku arty
stów i keebnic*rr-go personalu teatralnego, 
który, oddawszy s ę  i-o dyspozyc-yi władz, woj
skowych. na każde wezwanie ochoczo staje do 
pracy, by sztukę,, swą i siłę ofarować swemu 
obrońcy. W imieniu krak. załogi slcłada Do- 
wództy-o miasta gorac-o podziękowanie.

HfMNY ZAPIS. W  sad7,ie pow. w Krakowie 
otwarto tcstaimenli^emarłego 17 b. m. ś. p. P a
wła 'Dyakowskiego. Testament, spisany w r

  1912, poza legatami dla rodziny i t, p., usta-
naw-a dziedzicem całego majątku PMs. Aka
demię Urat jętcośei. Cełcm zapisu jest ..popie
ranie półhk-iego piśmiennictwa i wynalazków 
W zakreś’e nauk przyrodniczych i lekarskich, 
ze szczególnetn uwzględnieniem prac, badań 
i wyralazków. dotyczących choroby raka i cho- 
TÓb wenerycznych". Pozostały majątek ekła

tniezej. Przeciw nim skierowała się nienawiść z kilkunastu folwarków w póweciO
brzozowskim, santockim, przemyskim i dobro-sowiei tau Z ramienia wła,lz litewskich utwo

rzona kemisya z-Dcem Bukalskim na czele do
konała eksbumacy# l s i )0  -tu có w , ofiar czerez- 
wyc-zajki. Komisya stwieudzaa, że ofiary tor
turowano przed śmiercią, ^Lu-to z nich pasy, 
związywano drutem kolczastym. Komisya fo
tografuje ofiary. Byłot*v poża lane, aby do Wil- 

~na wyjechała misy a .-i .‘ enty.
LiiwiuL uprawi v obec Polaków politykę 

wrogą. Usunęli w i/.ystkich Polaków z magi
stratu i innyctó instyxucy> społecznych. Sprzy
mierzeni z Suwietami przepu3zę:uiją jeńców bol
szewickich z Prus Wschodnich nietyiko dro
gą, ale i kolejami przez Taurogi—RadziwMi- 
szlri, tudzież przez Wierzbołowo —WHno, któ
rędy przejcżlża dziennie po ,300 bolszewików.

W  Wilnie umchomione zostały w pierwszych 
dniach września cztery gimnazya polskie, 
dwa męsk;e i dwa żeńskie. Funkeyonują 
wszystkie klasy. Rość uczniów i uczenie w 
gimnazyach wynos1 1190. Ponadto otwarto 
dwa progimnazya, dwa seminarya nauczyciel
skie, z tych jodno całkowite. W  scminanrach 
jest około 9l> ucznićrw. Funkeyonują ł akże kur- 
sa uzupełniające dla nauczycieli, szkoła han
dlowa y ieczornił. dwie szkoły zawodowe dla 
dziewcząt ( jedna przemysłowo-handlowa, dru-

milskiml
WYCIECZKI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA^W so-

bofę przyjechała do Krakowa wycieczka z Szo
pienic i Rybnika, wczoraj zaś z Zaborowa I

życzymy ..Szczęść Bożo!"
TEATRY CZOŁOWE. Ministerstwo spraw * 

wojskowych zorganizowało „teatry czołowa'*; I 
które w ir-ajti iidniejszych warunkach, w'mirste- 
ozkach, wsia li, pociągach, na dworcach, dają j 
przedstawienia, ct'esżą,ce się ogromnim powo- i 
dżemem wśród tysięcy żołnierzy. Dla JMnege- 
z tych teatrów- urządzono sefflę składaną na 
samochodach ciężarowych. Dotąd wyruszyły

Repe-tuar teatru miej. im. J .  Siewać kiego.
Wtorek 38 b. m.r „Wetrran".
Środa 29 i .  m.: „Kolcanbino".
Czwartek 30 b. m.: „Wetóran".

Repertuar Teatru Powszechnego.
? tu rek 28 b. m.: ..Kriętaipj.ka czardasza".

Środa 29 b. m.: ..h a . dawnych dobrych czasów". 
Czwartek 30 b. m.: „Ojczyzna".

Repertuar „Bagateli".
Wtorek 28 b. na.: „Pocałuj ek wojny".
Środa 29 b. m.: „Pocahiuok 4rojny“.
Czwartek 80 b. m.: „Pocałunek wojny".

Repertuar „Nowości".
Wt rok 28 b. m : „Księżniczka dolarów". 
Środa, 29 b. ra : „Księżniczka dolarów".

Czas odnowić przedpłatę 
n a  m ie s ią c  F9a&<M©im2!«i
Ze względu na znaczne opóźnienia w dorę

czaniu nam czeków przez Poczt. Kasę Oszrjzc-
trzy takie czołówki, a jeszcze tray są w sta- j tlnoś;i, upraszamy naszych P. T. Prenumerato- 
dyum przvgotowaiwezm do wyjaadu.

ST R A JK  ZECERÓW W PÓŻNANHT.
i rów zamiejscowych o wcześniejsze przekazy-

Zo e-
rzj poznańscy zażadali 40% podwyżki nlao dok . 
tychczasowy.h. Ponieważ iwlaśc?ćie]o drukarń Prenumerata na październik wraz z przesyłką 
nie zgodzili się na to zadanie, roz.o-oczpli strajk, pocztową wynosi Mk. 72.

JAK SIĘ POSTĘPUJE Z PRASĄ NAR0D9-1 
WA. Z Ki-elc piszą do nas: Wychodzi tui tygo
dnik oświatowo-spcłeezny p. t. , Oj zyzna".
W  krótkim ezasfe pismo zj-skato sobie zaufanie 
mas ludowych, tak, że dziś w ziemi kieleckiej 
jest jedynean pismem przez lud skwapliwie 
-;zvt;>i)em. Uświadamia sztirdKie warstwy w du
chu wybitnie narodowym i chrześcijańskim.

wanie przedpłaty na miesiąc następny.

T eatr
„Pocałunek wojny", sztuka w, trzech tutach 

St. Kieiirzyńsliiego.
„Pocałunek wojny" Kiedrzyuski ;go robi mi 

wrażenie dobrze -tulrebioiuij pruskiej rogatki.
Niestety, mimo »wv< h zalet i zasług, nie pozy- Ni oma tam barw ani cieni, nioma artystyczne 
skalo eobe poparcia sfer miarodajnych od yo l-yaunku, są tylko czarne i białe pasy (czar

ne: zWmiSnstwo, białe: bezrolni), mające gło
sić (co to obwijąc w bawełnę) apoteozę ko
munizmu. Boć Tadeusz Morzewski (bi^y boha-

ehwili zaprowadzenia ci-tizury jest stale szyka
nowane i prześladowane pn,ez cenzurę. Wykre'- 

Chroparzowa, pod rrzcwodnictwem lcs. K rzo-' śła się ustępy i. całe zdania, które już były oen- 
ski obie liczące po 200 osób. Trzecią wycieczko zurowame w pismach takich, jak  „Gazeta P c-!tor sztuki), aczkolwiek ma usta pełue Ojezy- 
wcz.orajszą stanowią uczenice seTriinaryów! ranna", „RzeczpospCita”, „Głoa Narodu". |z,ny, dziiunie 6ię do te j Ojczyzny oduosL

Dzienndd te,wiadomo przecież, są pod spoeyal-: Szlachcie polskiej, a więc przeszłości polskiej, 
* ą  opieką cenzury, więc. chyba wiadomości rzuca w twarz li tylko T a  gowicę, krowy, wo- 
z nich czerpane, w  Kielcach groźne być nie br i dziesięciny, a pomija milczeniom śwlade- 
mrgą. ■ c.twa, które pozostawił po sobie Mickiewicz, a

KSIĄŻKI FRANCUSKIE DI.A POLSKI. Ko- ^apomma o tem, że 7, wraca się w stronę wido- 
respocident paryski „Gazety Waiszawsl-ic-j" na-jurni, gdzie widu takich siedzi, któryefl dzio- 
doil.il temn pismu następujący Ł omur.ikat fran-jdowie spędzili młode lata w Petropawłowsklej 
cuskiogo „Zwiswkn nrzyjaciół Polski": „Niski 1 fortecy, których ojcom rodzinne ziemie pokon- 
kurs marki zmusza Polak iw do płaceni?, bar- jfiskowano, a którzy dzisiaj, z rękarui ua tem- 
dzo wygórowanych cen z» daieła, wy dawane i błakach, przychodzą szukać rozrywki, a może 
za granicą. Profesorom ie i studencS są często nawet prastarego ,B6 g zafdać".

żeńskich z Katrewc, Gliwic. Bvnomia i Zabrza 
pod przewodn. inspektora Tad. Przysieckicge, 
przy udziale profesorów i księży, znanych z 
działalności, jak  ks. Szrank, .Tarczyk, Brom- 
boszcz i t. p. Na dworcu pp^itał przybyłych 
ks. Rzymefka tói. Tow. obrony kresów zachód., 
pcczem, przy dźwiękach muzyki, udała się wy
cieczka na rynek pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie przemówił p. Pachoński, a podz ękowante 
złożył p. Przysiecki. U'-zenioe złożyły wieniec 
u stóp nomuiika. Wycieczki podejmuje' i. ^nro- 
wadza Tow. obrony kresów zachodnich.

EPIDEMIA CZERWONKI przeszła już. jak 
nas objaśnirja, okres nasilenia,. tak, że ilość 
zachorowań spadła ob»cB;e do */, wypadków 
w Hp.cn. Na ogół zjadiliwcść jej okazała Rłę 

iniew'e]ką. Wiele osób chorych nie musiało 
się kłaść do tóżka. Z powodu wczełnf -jazego la
ta epidemia wcześniej sie rozwielmożńła i skoń- 
c*yła (lipiec i sierpień b. r., a wrzesień i paig »  —  kroju i robót ręcznych). Szkół po wszech- ,

nych działa 45 (38 samodzielnych. 6  przy ochro ;dzń rnik zeszłego roku), 
nach) z ogólną liczbą oddziałów 192, a ucz-1 STRAJK KUCHARZY objął wczoraj prawie 
niów około 3.508. Napływ uczniów do szkół t wszystkie restauracye i lotele. Wynolai go

ó.muszenf zrezygnować % zakupu kjiąźkl nau 
kowej francuskiej, a metó os^b pozwala sobie 
jeszcze n» przyjemność uał.ycia w Paryżu ro
mansu lub rbierku poesrri.

Związek francusH przyjaciół Polski ziwtróeił 
się do swych pylw' ijy 1 prośba o nadbyłanie 
mu dziel literackich i podręcaników szkolnych, 
im już nśepotrzebrych. Datki pieniężne zaif po- 
zw ołit mu n» nabywanie dziel apepyalńych 
Niech 1 zatem • 'PCtófcy, potrzebują^ ksiąźefc 
fia.tcuBkich, zwracają się do Związku listownie, 
odraczając rodzaj dzieł, K óre chcieliby ottry

Ale to zapomnienie byłoby jissz.czc do prze
baczenia, gyłyby w „Pocałunku wojny" prze- 
waź«ł pi '-rwiamek uczuciowy m<d pierwiast
kiem rozumowym. T ał nie jest. Dzieło to stoi 
wyłącznie na fal turze. Miei z.y cs,o w sz sroką 
pu b łicw ść chwili, a te  mierzy pewną ręką,, 
więc trafia.

I znaczna c*ę*ć publiczności klaszcze, nic po
mna nu to, ze (nflaskand swoimi b lag a rozia- 
n a u  węgle na głowy sy oje, ptnanwał tera
źniejszość w przeszłość sł« ramienia, a kbo 
przeszłością narodową p*ł'4*ł, p o g o d ą  w -

stawia w upuściźnie przyszłości, fembardziej, tĄ  
sobkostwo nie jest właściwością klasową, aley 
niestety, iak doświadczenie nas uczy, jednym 
z głównych motorów „wszelakiej duszy ży
wiącej". -

Sztukę grano rozmaicie. Doskonały byl p. 
Wacław Ealiciński (Der,vidcv.'icz) i trzej mu
zykanci. Gay ta czwórka wchodziła na scenę, 
pachniało i wsią i małem miasteczkiem i wszy- 
stkiem, co do naszej gospodarld należy. Na
tomiast p. P'.4eński (Borowiecki) i po części p. 
Andruszowskd -fMaarya, jego żona) błąkali się 
po różnyc-h krajach, gdzie są różne obyczaje, 
co raczej zbijało mio#7. tropu.

Pod tym względem midi dobrego partner* 
w przedziwnym ogrodzie, który, wystylizowa
ny do ostateczności, kłócił się bez wytchnienia 
z byle Łódzkimi meblami.

IC. H. ROSTWOROWSKI.

Umowa csesko-polska.
Po dhigich ooradach udało się rokowania 

czeskie polskie pomyślnie zakończyć. W nie
ci A dę obradował do późnej nocy ściślejszy ko
mitet. Wczoraj zaś prowadzono obrady przed 
południem i zakończono o gedz, 4. Czesi zobo-| 
wiązali sio dostarczać miesięcznie 37.50C tonn1 
węgla gazowego (po około 400 kor. czeskich) 
fi 15.00C trnn koksu (po około 720 kor. cz.).: 
Przyjęte, za podstawę, obliezcĄ wewnętrzną co* 
■uę czeską, a zatem bez caks wywozowych i spe* 
cya./ivth administracyjnych. Polacy zaś zobo
wiązali się. jako rówocArażnik, dostarczać Cr.o- 
cluwn co miesiąc 70§3 tenn nafty po obcaiiia 
obc*w*‘ązującej cede^ccajow ei: 1GOO mp. za
100 jog. Czesi mogą nadto za saldo na- swą ko
rzyść pobrać z Pok;ki wyfwmry ropne (nie wię
cej jedr&k. niż 1250 tonn miesięcznie) po ce- 
ligch, skalkulowanych na podstawie cer ropy. 
Gdyby zaplata za te wytwór;, nie pokiyła salda, 
resztę otrzymują Cz ai w gotówce. Poń ewr.ź 
stosunek koksu do węgla koksującego liczy sią 
7 : 1 0 ,  a przy wytworach, ropy odpada ] r5?5, 
przeto, przeliczając towar wymienny czeski i;a 
węg”Jd  koksujący, a polski na ropę, otrzymamy 
okotó 59.000 tonu za około 8500 tor.n. a v,ięo 
w stowunku 7 :1  ina korzyść polską 'za jrd^-n 
wagon repy 7 wagonów 'węgla). Ustalono wd- 
to, że zakupy czynić Ig łą  Państw. Urząd w o 
głowy i Tstytuoye czeskie, iipowa/żnione pr/.oa 
rząd, w gotówce, a wofbec istniejących w chu 
krajach prziipisów o obrotach walutąmi zagra« 
nieznemi, obie stromy muszą się postarać o pe- 
trzebną, walutę; obrachunków dokonuje sio mie
sięcznie. Umowa czesko-pofeka obowiązuje od 
29 b. m i skończyć sile ma, w myśl 7 art. rc«- 
porządzenia Rady ambasader-ów, w miesiąc i>o 
rozstizygiłięeiu moeaistw o przynależności Gór
nego Siaska z zastrzeżeń i cm, że bezwzględni' 
wj gasa z diiiwra 29 WTześi.a 192? r. 'Wedhi, 
yoTn,:enfon!‘go artykułu, mtrai dziś, iaiko w osta
tecznym. czasie, zatwierdzić unr™wę rząd pol
ski, lub jest otafl nieważną, a sprawą wymiany 
zajmiie się Bada ambasadorów. Czechów umo
wa wiąże bez zatwierdzenia, gdyż dele-gacrt 
czeska miała wszelki© pełnoniOcuietwa, którą 
czynią zatwierdzenia bezprzedmiotewem.

Wiadomości ooHiyrzoe, v
— W sobotę odbyła się wt prezydyiun Rady 

ministrów pod przewodnictwem wicenreuiier* 
Daszyńskiego konfereneya wszystkich stron
nictw żydowskich, która zajmowała się kwe- 
styą wznowienia ohrnd polsko-żydowslóch, ja-* 
kio toczyły sie już między przedstawicielami 
stronnictw sejmowych polskich z ludnością ży
dowską w czerwcu i lipeu. Wiccmin. Daszyński 
zaznaczył, że przewodnią myślą jest doprowa
dzenia dc porozumienia i zgodnego wRpółżycł 
opartego na obywpfelskiem równouprawnieniu^ 
Kroki, aby ten zamiar zrealizować, będą przez}; 
rząd poczynione. W  obradach hrałi udział ży-! 
dowscy posłowie do Sejmu. J

— >Gazeta Warszawska” donosi: W mini
sterstwie spraw zagranicznych rozważaną jest 
sprawa utworacnia poselstwa polskiego w Per
sy i, oraz wyskunki dnigiej d e leg a ci io  Grn- 
zyi, Pierwsza misya polska na Kaukaz, ja ł j  
wiadomo, wpadła w ręce bolszewików.

—  „Naród” jw d aje : Wczoraj rozpoczęły się 
obrady pedkomiryi w sprawie ustawy o kon
troli państwa. W  skład podkoniisyi wchodzą 
posłowie Adam Świda i Radziszewski.

—  D yekeya policyi we I,wowie zawiesiła! 
„Hromadską Dumkę* na czas nieograniczony, 
za wrogie dla państwa artykuły.

—  „Gazeta Warszawska” donosi: Z Mińska! 
komunikują, £e w ostatnićh dniach ogłoszono 
tam biatóruską republikę rad, Deklaracyę 
w sprawie wewnętrznego ustroju podpisali; 
białoruscy i IPewsko-białorusuy komuniści, 
oraz Bund żydownkh Natomiast U. S. uchylili 
się ud podpisu i udziału w radzie.

—  Nowy prezydent gabinetu francuskiego,; 
Leygues, liczr lat (53. Do Izby deputowanych 
wszedł paized 35-eiu laty, jako prz^stawicic-L 
okręgu Lot et Garonne, Je s t z zawodu adwc- 
katern, pracował też dziennikarsko i publicy-, 
stycznie. Wybrany do Izby po raz pierwszy w; 
roku 1885, zasiada odtąd w niej bez przerwy.: 
.Ministrem był dotychczas sŁeści>*brotnie, W r,. 
1891 objął tekę oświaty w gabinecie Karolak 
Dujmy, w roi ru 1895 był ministrem spraw w-v 
wnQtóHivęh w gabine-de Ribota w Y. 1898 po- 
wróeP oł^ertinisterstwa 'oświaty w Irzccim ga
binecie D iqay ‘a. Od roku 1899 do 1902 piasto 
v a ! tekę spraw wewnętrznych w gabinecie! 
Waldech-Rousseam, w roku 1906 był ministrem 
kolonii w gabinecie Rarion‘a, wreszcie sprawr- 
wpjł urząd ministra, marynarki- w gabinecie Cle- 
uroneean prze* cały czas jego istnienia. Dzien
niki pa-zypomfc ..ja  zasługi jego jako miuistra 
marynarki podcina wojny. Głoa Leyguds‘a wa-j



'K r. 231. „ tiŁ o s r  r8jr rc ri.nr  z o n a  r s  w w sr.ryn . rr2») rrę-PT. ?. K,

iy l  zawsze ca  szali Tozstrzj^gnięć w komisyi 
spr aw zagranicznych.

— „Liberte>“ sądzi, Że Paleclogue desygno
wany jest na następcę Cambona, na stanowi
sku ambasadora w Londynie.

—  Następca KąmLniewa Riazanow przybył 
do Londynu.

—  „Echo de Paris” donosi, że ukraińska 
dclegaeya przybyła wczoraj zupełnie niespo-

doczele, nie została jednak dopuszczona 
obrad.

—  Król włoski zatwierdził dzisiaj ustawę, 
uchwalona przez parlament w sprawie ratyfi- 
kacyi traktatu z St. Germain i  w sprawie ane- 
ksyi obszarów przyznanych Wiochom. Z tej 
okazyi wystosował król do generalnego ko
misarza w Trydencie depeszę, w której wita

ku Brzoza pod Otłoszynem. Są ranni i zabici. ; walki z Polską, oraz potępienie rzędu Hcrthye- ' kuporu fi, 33. 6. Sąd. 217, posz.ukiwano 214] 
Z-Aleksandrowa i Torunia wysłano pogotowie ; go na
ratunkowe.

O rędzie Millera ritia.

dzianie do Brukseli z Mikołajem Wasilką na | cierzą.

.. . . .  .  • w n 8r^ ^  A. T  Ag. Hav. Orędzie pręzyuenta, j j j  między].aredówki. Jest to pewnego rodzaju
Trydent i ludność połączoną, znowu z ma- g® 1 mranda stwierdza między ininemL że *3rf-|prńba pogodzeń'a się z prawicą. •

, .... W ęgrzech, uchwało:'o też wysianie po- j-6 proc. 1917 za 100 marek wart. kup. 1, 43, 3*
j zdrc wie.-.iia prdotaryalow,; Tosyj.-kicmu D .legat i trauzakeye 101, żąd. 102, posz. 100, 5  proc.
'Benesz domagał się. aby w myśl zasad p arty ijbąn k u  ziemiańskiego wart. kup. 2, 20. 1, żąd. 
jsoc.-dem .. zarządzono plebiscyt w partyi. k tó - ! 193, posz. 1Q1, Listy zaśtawne 4  i pół proc. 
j ryby przedstaw ł silę nastroju partyjnego, oraz, ziemskie wart. kup. 2, 37. 5, tranzakeye 185.o0, 
i bv kongres określił swe stanowisko wzglrdern 185, 185.80, żąd. 189, pesz. 184, Listy zastawne

Sprawa polsko-litewska przed konrisyą 
międzysojuszniczy

mad zonie narodowe wyraźnie zaznaczyło swoją. Nast.cpnie przemawiał Dr Pnmral w sprawie
wolę _ dalszego kontynuowania polityki zewnę- ;pro&, ,amu i tektvki lewicy. Zaznaczył, że jest
trznej i wewn., uprawianej przez rząd od 8 mie- komunistą, przjezem. -wediug nieco, me zaclio-
Sięcy 1 zaaprobowanej pfjse*  obie Izby. No,vy d/ji róillira między markśzmem a'koirSnizmcm. 
prezydent — — ~ . i:*..- i  —
mu 
dlatesro.

Warszawa. (Tclęf. wł.) Wobec tego, że rząd 
polski przyjął iiłtorwencyę Ligi narodów w za
targa polsko-litewskim i żo tak samo na wynik 
Ligi narodów zgodziła się L i t w a ,  koła soju
sznicze paryskie postanowiły wystąpić czynnie 
na nowo w rozgorzałych walkach pomiędzy 
Bełską a L iwą. Mianowicie postanowiono wy-* 
słanie nztychnńnstowe międzysojuszniczej- ko
misy}, złożonej z oficerów francuskich, anglel- 
skićlr, wło kich, hiszpańskich i japońskich. Ko- 
misya ta- n>*> na miejscu rzecz rozpatrzeć i zade 
yydować projekt taki, aby dalszy przelew krwi
mógł ust"ć.

Warszawa. (Telefonem). Dowiadujemy się z

do ciągłości dotyichczascwcj polityki f r a n e u - ! ;^  w raafsi„ cha0fU? ftIe byIoby łPŹ j ^ d a -  
s .iej. ^air ameffl wybierze chwilę najbaiUziej • upm> aby stan średni stał frontem przeciw 

- mi - *  3  fcW do poczynienia rozumnych zmian,! K a r r a t  ^  w deerdującym momencie.,
poważnego źródła, ze rząd pofek. otr ma do-, dotyczących ustaw konstytucyjnych Franryi -  w  p^ lamourfo br J a  komuniści tak długo w 
peszę od litewskiego ministerstwa spraw zagra-, jednakże przedtem będzie musiał wypełnić za-' v! ; do 1la)ąvi mieszczańskie i póki te rfe 
u fn y c h  z żądaniem wycofania wojsk polsKich.gadnioria bardziej nagląco, a mianowicie d o p i ł - Pr  Smoral mówil .T d^ a ^  u  

“  erM,C« 2 an'*  8 * " ! * “ * « n n S ,  aby wszystkie z«boa*.zania trakt.U , Brajd„je  slę „. s tsc jc t ^ ’cy j.
za nie wspomina zupełnie o neutralności rzą 

j u  litewskiego, minister spraw  zagranicznych 
S a p i e h a  wystosował w odpowiedzi na to d o '.Europy ; dIa całego św iato* Na^topnie ‘orędzie! s ^ T c ^ n i
rządu kowieńskiego depeszę z propozycyą w m o ;sUłada hołd armii i marynarce, zwłaszcza wop r* T  t ^ u r n d  divb 
.wierna rokowań polsko-litew skich w  toj spra- j skj0(in koioniataym , k tó re  szczodrze ’ ■-
wie. Rokowania to, w edług propozyeyi rządu ■ awój- dług w^gj^em Mctronoiii 
polskiego, odbyłyby się w S u  w a ł k a c h  dma ’

i 1 1  i nogo wrzenia, wchrc czego czeski proletaryat
r< a wersa sk stanowi nową kartę dla j każdej chwili musi być gotów do opanowania

nie mogą osobno rosporay- 
, chyba tylko w związku ogólnej 

s p o i ły  j rawolneyi europejskiej. Trzeba czekać odpo- 
ifjtcdiiiiogo momentu. Socyalr.a dem. czeska ma

z Moskwy otrzyma
poiSKiego, o«Dyiyny się w d u ,y a i  k a  c n uiua ,
29 b. m., jcieit rzifdli l a k i  * o * l  m  »  t», f„ 'ncuski„ „  g .  ^  ^  S K S S S Ł
v,'ówczas dolegacya polska uda się do Suwałk 
dnia 28 b. m.

liiff. Sp^sfei o gcsredarcB finansowej.
Berłifl. P. A .  T. (B. K.). Dzienniki podają 

a B r u k s e l i :  Na wczorajszem posiedzeniu
konferoncyi brukselskiej przedstawiciel Polski- 
min. skarim G r a b s k i  zwracał na to uwagę, 
że Polska od roku 1919 usiłuje przez przepro
wadzenie szeregu zakreślonych podatków 
skonsolidować swoją sytuneyę finansową, atoli 
wynik gospodarki podatkowej nie wchodzi w 
rachubę? woł>a«^yfr budżetu. Cały buitóet pol- 
ski wymagał w 9 miesiącach b. r. małej w ęcej 
4$  miliardów marek. Co do przyszłych zobo- 
T/ip '.nu finansowych stoi dełegacya połska na 
etnr. ,/lrVu. że zmniejszą się ono po adpadnię- 
c i', kosztów wojennych. Także poprawa spo 
dz: .'wrma i..wt, gdy oajwdnie potrzeba sprowa- 
iQy - : i. wcgla gćrubćląskiogo na wypadce, 
pdyby wyniki pŃ*bi|cytu wypadły na korzyść 
jpe1 .ki

r  -t-ksoła. P. A. T- Ag. Havnsa. Konferoncya 
finansowa przyjęła wewnętrzny regulamin, po- 
czum pizclstawiciole poszczególnych rządów 
zaziniamiali koirfereneyę zę stanem finansów 
u prr. "mysiu ich krajów. Dcłegaeya potóka 
omawiała sprawę wojny, toczonej przez P o l 
s k ę  w obronie wolności narodowej i sprawę 

,v aplepszenia. lcuisu marki polskiej.
"w a rsz a w a . (Telefonem!)* Na posiedzeniu kon- 
feroncyi firn nsowej oświadczył min. skarbu 
<i r a b s k i ,  że sytuacya finansową Polski jest 
ibardzo ciężką'. Składają się na to : silny spa^ 
dok marki, drożyzna utrzymania^ flulctuacya 
pracy zarftbkowcę. oraz niemożność rozwoju 
stosunków handlowych z krajami, których wa
luta jest notowana wysoko. Rząd polski pod- 
miósł podatki w stosunku ptruażn-ym, lecz bu- 
dżet wydatków nadzwyczajnych, wyrażających 
isię cyfrą 39 i pół miliarda marek, stanowi 
wódką i czarną plamę. Emitowano również 
i  pożyczki wewnętrzne, które dały suinę oko- 
2e 9 miliardów marek, bezpośrednio po tych po
życzkach zamierzoną jest emiaya na sumę 15 
miliardów. y

Pozatem Polska zaciągncia dług zewnę! ainy 
sagraniezny na sumę 3 miiiarJ.óv/. Skarb zmu
szony był do nowej emisyi biletów bankowych 

"''celem zaspokojenia potrzeb budżetu nadzwy
czajnego. przywóz towarów de Polsld przekro- 

^ezyl znacznie sumę wywozu. Wymiana walmy 
fańskiej na obcą jest bardzo utrudniona, rząd 
(przedsięwziął środki, edem polepszenia eytua- 
eyk lecz stoją .temu na przeszkodzi® stosunki 
wojenne.

Warszawa. (Telefonem). „Temps“ zamieszcza 
.  artykuł z B r u k s e l i ,  zawierający uwagi 

o przemówieniu min. G r a b s k i e g o .  Minister 
Grabski w eks-pose swojom streścił obecny 
stan finansowy i wyłuszczył jego przyczyny.

Nazajutrz po odzyskaniu swej niepodległo
ści P o l s k a  znajduje się w sytuącyi niezmier
nie trudnej. WieHde tereny kraju uległy zni
szczeniu, fabryki i zakłady przemysłowe są 
nieczynne, wszystko to utrudnia niezmiernie 
rpzwój ekonomiczny. Państwo miało stosunki 
monetarne niezmierne skomplikowane, w obie
gu były trzy rodzaje banknotów, jeżeli się to 
wszystko zważy, można zrozumieć w jak  eięż- 
kiem położeniu był kraj, który musiał kupo
wać i zaopatrywać się za granicą. Min. Grab
ski wymienił środki, zmierzające do polepsze
nia tego stanu prpez powiększenie ( wywozu, 
oraz przez zwiększeni© podatków.

W  chwili odzyskania niepodległości tyiltG 
15% fabryk polskich było czynnych. Obecnie 
jrst ich już czynnych 50% , lecz potrzeba je 
szcze wielkich wysiłków, aby stworzyć sobie 
rynki zbyt-ir za granicą i ulepszyć środki ko
munikacyjne.

Bliską jest już chwila, w której P o l s k a  
będz*e mogła oddać się pracy nad rozwojem 
ekonomicznym, jeet to zadanie zbyt trudne, 
aby Polska mogła sama mu podołać.

P r e z e n t  ministrów w
Lwów. P. A. T. Prezydent minfetrów W i- 

t o s  przybył z delegatem G a ł e c k i m  do 
B r o d ó w .  Na dworcu .powitali prez. min. pułk. 
H e r b e r t ,  marszałek powiatu B o c h e ń s k i ,  
starosta M a r y n o w s k i  i grono reprezentan
tów  wojskowości W  starostwie powitał premie 
ra. Toanzsłek. Prez. W i t o s  wygłosił z  balko- 
att DZMBówieam do zga-onwtdseoyeb mieszkań

ców miasta i wsi zapewniając, że rząd uczyni

.. , . S"0' które nigdy nie s tra - ; prąd indukcyjny, a ten należy rozprcwwdzić po
ciło rownowag', nawot w chwilach największe-’ caiej Europie.
-o  11 ̂ pzpieczeristwa. Prancya rozpoczęła obe-1 p raga. P. A. T. Równocześnie z kongresem 
enie o~ eŝ  ra tatu pokojewego. budząc joodziwjkomunietów odbywają sio w P r a d z e  obradę

i czeskich sccyalno-demokratów. Na wczoraj-całogo świata.

wszystko co będzie w jego mocy, aby nawie- . ^  wzywa  ̂wszystkich do pracy, • SKCln posiedzeniu przyjęto rozr-lucyę, zwracają-
e - " -  łioto^A bolszewicki ludności ^„^, W a c  w sPrawiedliwości, dODrOci i lud z- ^  S;P przeciwko zabiegom, wywołania prr..-wrodzonej przez najazd” 
przyjść z pom-ocą. Wyrażeniem przekonania, że 
wróg już więoej na tę ziemię nie wróci i zape
wnianiem opieki ze strony rządu z^ończył pTe- 
7,j”dpn.t ministrów przemówienie. Następnie przy 
ją ł prez. min. reprezentantów miasta i powiatu. 
Przedstawili oni okropne stosunki, jakie zapa
nowały w Brodaeh i po wsiach okolicznych za 
czasów najazdu bolszewickiego. Tyfus i czer-

kośęi.

Program nowego rządu fransuskiego.
Paryż. P. A. T. Biuro Wolffa. Oświadczenie 

rządowe, któro pręż. miii. L e y g u e s  odczytał! Pra«a- P- A. T. Dzienniki doaosza 
w Izbie, brzmi: Iz n a , źo wczoraj odb^ł sic. trm zjazd

tu przez komunistyczne żywioły. Rozółucya, 
przyjęta na tem posiedzeniu, sprzeciwia się sta
nowczo zaprowadzeniu i\,vktatnry. lecz pragnie 
wytrwać na drodze prawdziwe* domckrr.eri.

z P i l -  
d dol ega-

Ministerstwo, któro panom przedstawiam, , tów Prawicy se-cyalno-domcdtratyeznej z okrę- 
składa się z lndzi, będącymi przedstawiciela. pilmeńskiego. Zjazd przyjął rczelucyę.

wunka dziesiątkują ludność i teak odzieży, bu- i mi któr0j  Zgromadzenie narodowe i protestującą rrz^ciwko k o n g re ^ g  koronni-
iów bidizny^zboza, mąki, soi. środków lec^u-judz!ełiło ^  sankc^  bi6rając wez o r a j - ~  ^ : —  1 ----------
czych, bydła i koni Wszystko to zrabowali boi- j prezydenta ministrów prezydentom re» 'n i
sziwicy, pastwiąc 9ię 
których doszczętnie
polecił zawiązanie mioiscowego luomareiu na-i.- , • ■ •    . , -  ̂ ~ ...i.:„i,
unkowego, któremu rząd doslarczy produktów

i odzieży! Delegat rządu złożył d o r £  starosty ’ ^
znaczną sumę, jako zapomogę doraźną. Po po-l .* - x t .  ̂ as ępttjące- rzeprowan^e-
shichaniach udał się prez. min. w podróż do 

f n o p o l a  
wróci wschodniej Małopolski.
Z ł o c z o w a.

mai się prez. mm. w poaroz ao i .. - , .  . ^
, T a r n o p o l a  i innych m lejsco-!dhl ^  ^^ry&ny z a c ią g a ł  wobec ofiar wojny, 
inioi Miło-oolskL redzm naszych bchaterekich poieglych, przy-

j spieszenie odbudowy zniszczonych obszarów

tów w Pradze i

przyjęte.

zgadzającą sio na odrreze- 
He7olueya 

mię- 
ków

1 proc. ziemskie wart. kup. 2, 10, 9, o proc. m. 
Warszawy wayt. kup. 4, 88, 4, fanzr.key® 
229 50, 231. żąd. 233, posz. 229, 4 i pół proc. 
m. Warszawy wart. kup. 4, 89, 6, żąd. 210, 
pesz. 212, 6 proc. hanku kredyt, hip. wart. kiy}Ł 
1, 32, 6, żąd. 100, pocz. 96.
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Beir. Iwaszkiewicz dowódcą okrągu 
warszawskiego.

Warszawa. (Telefonem). Generał Trzaska- 
D u r s k i  ustąpSt' ze stanowiska dowódcy okrę
gu generalnego warszawskiego. Miejsce jego 
objąj obrońca Lwowa generał I w a s z k i e 
w i c z .

Internowanie biskrpa Łosińskiego.
Wf rszawa. P. A. T. Z Rygi donoszą, że b i

skup Ł o s i ń s k i  iw Mińsku został interno
wany przez bolszewików w klasztorze za przed
mowę do dolegatów polskich.

f e n a  kampania secyaiistów.

NĘDZA GOSPODARCZA V/ ROSYL 
Paryż. P. A. T. Telcgraphoii Gomp. „Echo 

de Pr.iia*1 donosi ze S z t o k h o l m u :  Z mo
wy T  r o e.k.i.e.g.o o przesdeniu transporto- 
wem, wychodzą obecnie na jaw następujące

.szczegóły co do położenia przemysłu. Zr 
_ . . . - . _  . i względu na brak opaiu_i na brak surowca nę

^  gospodarcza jest bardzo wielka. 60% patoj
n.a . , ’ llle °PUa7-czając o prze wnie p..odukcyj jyat przeznaczone dla armii ozerwo-
ma '/.fidnwrrt i. nnftłtruh ummt rhpAmv iioavnio .

nej. powodu ogolnego z^ to ju  produkcyi
istniejo tylko 12% potrzebnych towarów. Spi
ski przeciwko rządowi bolszewickiemu trwają

i admini8tracya finansowa, oparta na jak  naj
większej oszczędności. W polityce zagranmz-

oy:.
-WiU.
Hiflt
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nia żadnego z naszych praw. Chcemy uczynić 
z Ligi narodów stały | potężny organ.

Amsterdam. P. A. T. (B. K.), „Telegraaph11 
donosi: Francuski prez. ministrów w rozmo
wie z korespondentem „Timesa“ oświadczył,

tak sumo, jak  i rozstrzelania na podstawie są
dów wojennych. W  jednym z numerów dzien-

że przyjoźń francusko-angielska musi być pod- jnikR vIawicst5a« podane jestj źc z powodu &  
stawą stałego pokoju Francyu m® m ozp -b^  k[iyc:a s{)isku rozst, zd ,.no 114 osób, a 15 ska- 
o owioną doz przyjaźni Wiouaej Br* tanii, | —ario r.a roboty przymusowe. W Jekatoryubur-
Anglfa ni® będzie mogła rozwiązać swoich za
gadnień światowych bez przyjaznego współ
działania z Franeyą.

Paryż. P. A. T. Ag. Hawasa. Przeważna j**"^ 1 
część dzienników stwierdza, że orędzie prezy-

gn zastrzelono 7 osób a 15 skazano na roboty
przymusowe.

. den ta i oś wiaaczeme rządowe odniosły w Izbie 
Warszawa. (Telef. wł.) O&tatni numer „Gazo j najzupełniejszy Sukces i podkreśla zgednie, że 

ty Warszawskiej11 przynosi interesujący aity- oba to dokumenty są wynikiem jeduomyślno- 
kuł pod tyt.: Cele ofenzywy socyalistycznej. I §ci, która według „Gaulois11 cechuje wystąpie- 
Artykuł ton zbiega się z opinią koł narodowych j nia rzadu. „Petit Parisicn“ stwierdza, że par- 
w Warszawie które mają. głębokie przelfonanie, lament żywi zupełne zaufanie do poi: tyk i Mi l -  
że kampania pism lewicowych przeciwka czyn- h 0 r a  n d a która będzi® również polityką obe- 
nikom narodowym ordz ataki przeciw marszał- i0nego gabinetu, ^ e t r t  Journal11 zauważa, że 
kcwi Sejmu dowodzą ukrytych zamiarów nialH i orę^Mo znakoBiicio streszcza wytygzne uoli- 
socyalistów. Niecna ta kampania ma niewątpli-! tyik  T
wie na celu uchwycenie w swe ręce władzy i j  ' Pa>yż p A T . Ag. Havasa. W  senacie, po- 
dlategojme p o w n ia b y ć  lekceważona przez spo dobnł3 jak w Tzbj<) depUtowanych. orędzie pre

zydenta Rzeczypospolitej i doklaracyw rządu 
spotkały się z cntuzyastycznciu przyjęciem.

łcczeństwo narodowe.

Nowa komisya dla Śląska Ciesz.
Konfersusya fluansswa y/  Brukseli.

Warszawa. (Telefonem). Według otrzyma-

Warszawa. P. A. T. Na skutek porozumienia 
między rządem polskim i czeskim, została u- 
tworzona komisya mieszana, złożona z przed
stawicieli rządu polskiego i czeskiego, której mych tu z B r u k s e l i  wiadomości, postano- 
zadaniem będzie opracowanie projektu ustawy j wiła konfereneya finansowa przerwać ekspose 
o stosowana! uchwały Rady ambasad, w sprawie . okspertów poszczególnych krajów i przejść do 
Śląska Cieszyńskiego z dnia 28 lipca. Pdsiedze- dyskusyl nad ogólnym problemem finansów 
nia komfeyi rozpocawą się w pierwszych dniachifublicznych. Ta część porządku dziennego za- 
pażdz!:ernika w Warszawie, dokąd przybędą de- jwiera następujące punkty: Zrównoważenie bu- 
legaci czeecy w nadchodzącą sobotę. Z naczę-'dżetu, ograniczenie wydatków na wojsko, 
nie te j komisyi jeet o tyle ważne, że daje ma- ' omówionio wydatków koniecznych, odbudowa 
iność rozstrzygnięcia palących kwestyi w spra- j warsztatów pracy, sprawę żywności i  surowca, 
wach narodow y* jednostek i organizacja poi- transportów, podatków i innych kwestyi. 
sfeich, przyłączonych do Czech w dziedzinie 
poddaństwa, ezkoińi-ctwa, amnestyl i t d.

Wynik wpisów szkolnych w okupacji 
czeskiej.

Cieszyn. (Telef. wł.). Zapisy do szkół skoń- 
czyły sjj. Do polsłuch szkół ludowych zapisa
ło się w „czesldej11 części Śląska 1461 dzieci,
do niemieckich 734.

Sprawa fi. Śląska na Radzie anbasadsrów
Warszawa. (Telefonem). Z Paryża telegra

fują: Różnice zdań rządu francuskiego i an
gielskiego w sprawie Górnego śląska nie są 
jeszcze usunięte. Konfereneya ambasadorów 
rozważy ponownie tę sprawę na dwóch z rzę
du posiedzeniach w  dniu 28. i 29 b. m. Nastąpi 
to po powrocie z Londynu lorda D e r  b y.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa. (Telef. wŁ). Wczoraj, około pół

nocy pomiędzy A l e k s a n d r ó w  e.m a T.o- 
r u n i e m  wpadł pociąg kolejowy osobowy na 
towarowy. Wypadek zdarzył się na poatęrug-

Wiadomości gospodarczo,
MORATORYUM W ZACHODNIEJ MAŁO- 

POLSCE. Z d niem 1 października rozpoczyna 
się w okręgu krakowskiego sądu apelacyjnego 
ostateczna likw idacja moratoryów wojennych. 
Niespłacone jeszcze • protensye przed, wojną 
oraz weksle wystawione przed dniem 1 paź
dziernika 1915 roku mają być spłacone w 4 
ratach kwartalnych, z których 'pierwsza przy
pada dnia 1 października. Ażeby wierzycie
lom ,ze względu na .wielką ilość takich weksli 
ułatwić dopełnienie formalności, przedłużyła 
rada ministrów rozporządzeniem z dnia 10-go 
czerwcach, r. termin wniesienia protestu z po
wodu nmuiszczenia sumy wekslowej na 30 clnL 
Ponicważ w. ostatnich dniach powstały wąt
pliwości, czy przez to został przedłużony ter
min do przedstawienia takich' woksli do za
płaty, przeto rada ministrów rozporządzeniem 
z dnia 27 września uzupełniła poprzednie roz
porządzenie wyjaśniając, że termin 30-dniowy 
służy nietylko do protestu, ale zarazem także 
do przedstawienia weksli do zapłaty. Równo
cześnie wprowadzono jako dalszą ulgę w roz
wikłaniu tych interesów, iż protest w tveh 
wypad!: ach może być zastąpiony od po Wied
niem pisemnem oświadczeniem dłużnika sto
sownie do art. 26 ustawy z 26 czerwca 1919, 
§ 332 Dziennika Praw. Postanowienia te mają 
zastosowanie od 1 października b. r.

H A S  S S L  A  H E .

N auka
w Instytucie Arsoim (ui. l iw s k a  17) 

r o z p o c z ę t e .  z a r

D siaJ fo a lSn j& w
Drobiter — Kraków

p o l e c a *
Pasły do zob&w:
K a io d o a ł ,  M y g S ^ d o n t ,  C i i f o r o u O R l  
P a s t y  g o r c s j f g z ^ ©  i  a * ? g !a * s & 5 a  
I h a m ^ e n  ( z  c z a r n i
Mycfeia teja5e to ś?9 „ S i t o 11 
tŁtody E>;©I©&sS?ie — BCos-.tiefyEcS.

Lyon. P. A. T. Radio. W sobotę na konfe
ren cji w 8  r u k s  ©1 i" uehwalono, że językiem 
urzędowym będzie język francuski. Przedsta- i CZESI NIE DOSTAJĄ”KREDYTU. Z Pragi 
wiciela Francyi w prostych słowagh określili donoszą: Kilka dni temu minister handlu, Dr 
sytuacyę. Następnie ogłosili zasady, na któ- jHotovec przj jmując deputacyę robotniczą 
rych opiera się polityka finansowa F rar.cy iM oraw sk ie j Ostrawy, oświadczył, iż RepubbJ 
1) Systemem podatków zabezpieczyć równo- 
wa.gę normalnych wydatków państwa. 2) Ainor-

Zakłsdj Elektryczna Wsstingłmuse, Wa^zawn, 
Marazalkewska 98. .

z
ka

czesko-słowacka ma zapewniony chleb tylko 
na dwa miesiące. Zakonów za granicą nie są 
w stanie Czesi robić, gdyż brak im zagranicz
nej waluty. Dlatego rząd porobił kroki, ce
lem uzyskania pożjTczki zagranicznej. Paryż 
obiecał otworzyć kredyt na 150 milionów fran
ków, Ameryka —  na 8 milionów dolarów. J e 
dnak oba kredyty wskutek zbliżonia się wojsk

tyzownć i skonsolidować długi. 3) Zmniejszyć 
a później skasować zewnętrzne zakupy i roz
począć spłatę długów zagr. 4) O ile możności 
przestać czerpać z Banku Francuskiego i spła
cić dług, zaciągnięty w tjrni banku przez pań
stwo. To ekspose podkreśliło znaczenie wy
siłku podatkowego, który nie ma sobie równe- jbolszewickich i niepokojów, jakie panują w 
go w przeszłości. Ciężar podatku, który wy- j Czechach, zostały wstrzymane. Ameryka zaś 
nosił dotąd na głowę 108 franków, będzie wy- ct,warcie oświadczyła, że stosunki wewnętrzne 
nosić w 1920 roku przeszło 420 franków. Europy środkowej, a w szczególności Czech 
_  ‘ n j  D1°  Oają gwarancyi pokojowego rozwiązaniu
1 kongresu komunistycznego w Pradze, wewnętreno-państwowych zawikiau, dlatego

/ _  1 . . państwo czesko-słowackie na żaden kredvt ze
Cieszju. (Telef. w l) unoszą z Pragi: stromy Ameryki reflektować nie może.

Podczas .wczorajszych obrad lewicy eoc. kon- j
greeu przemawiali lewicowcy niemieccy, żydów- j K (3 łSA .
scy, msey, węgierscy i  poteka.  ̂ ^ j Warsżawa. P, A. T. (jiełda z 27 b. m.: Obli-

W  rgiolu^i w /raieoo boteze»ięta§ Sjyczedeggacy® m. .Wmsb* vfy 6 oroo. 1^15;16 wartoźći

Mikroskopy okazyjnie
d o n a b y c ia  2tss

S t a n i s ł a w  f S c r a a  i S k a
Krak6tv« Słftwfeews&p 6 .
wsmc— a— g— n rm c T f  — a ■ a — a— a—

t
Za duszę ś. p.

T E O D O R A  K O T O W I C Z A
proksrzyst; Pultkiega Banku Krsjowago,

współpracownika i nicsdżałowauego kolegi 
zmerłego dnia 23 września b. r. 

odbędzie się
: NABOŻEŃSTW O Ż A Ł C B W r

we eźWartek 30 września b. r. « godzinie 
S i pół w  koóeiałe św. Marka, na które 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmar

łego zapraszają
Dyrrireya Baekn I Koladzy.

r
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a  K ró l i iz y d eE m  ■ i i ' i "■ »■ 1 i ■  *
C p ow odu p o d ro ż e n ia  rofcót k ra w ie c k ic h  k a ż d a  p r a k ty c ż ra  P a n ł 

m o ż e  w k ró tk im  c z a c ie  w y u cz y ć  s ię  l : r r ju  i  sz y c ia

v  Szkole kroju „Jezcfina“ ulica Druga I. 11.
H u re z a c n i e  łIą 4  p a ź d z ie r n ik a .

W y k o n u je  s ię  ró w n ie ż  w sz e lk ie  fo rm y. 2̂ >

U lis. W. BADOWSKIEGO Tanów, ol. Obyszo^kf L  8
d o  n & D y c iu  z a  „ j t ó w k ę :

111. HiŁtoryd kośc. po Mp. .r>0 (opr. Mp. 60).
Hi. Mała biblijka po Mp. H'.
Jn. Mely katechizm elcm po Mp. 10 (cpr. Mp. 
Dodatek kaiccfc. dla etarszyclrpo Mp. 10.
Faicthezy Bibliine eicmcntarne po Mp. 50.
Szk;te  katechez, po Mp. 30 (opr. Mp. 50).

12).

2202

R A L A T Y N
r°łgc:i- H & Em  a Kraków, Rynek gl.

?4 ie

Źródło da

§§  nrzybarńw § §  § §  
szycia i krawie&zyzny

Îtci krjjwa I zsnni jzm, « -piay, taimy Jw * J l.i* 
i bawit.ii ae, g-iziki do tibri/ii bielizny, (ju.Hi podwiąz
ko *a Pmwzu :*iy iłsms n, dziasinae, skarpstki m̂ skia, 

rarawiczii — pilsaarfirma 242+

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
*

ST rak ću r, r y n e k  5 .
P rze syłki na p ro w u łcyę  uskuleczn ia  się odwrotnie poełtą la  
zaliczką. — Dia KólcU Rolniczych i KoissumóW ceny spccyalue.

P ^ r y . s ^ B i i  s i & 3 y c § i f f i & a s t

zdolny Rysownik Miwiany
z kiikuietnię praktyką w budownictwie

i

Urzędnik dCa dozoru
kawalerowie —  Putecy.

Znoszenia do Kitinerji narty w Licus»y 
p. Zagórzany. 2t58

Dla administracji naszej szukamy zarez

techników wyższych i średnich
klia budatoli naziemnych, podziemnych 

i techniki maszyn.
Pensye roczne wynoszą od 28 d« 40000 
marek i więcej, koszla podróży (przepro

wadzki) zwracamy podług umowy. 
Zgłoszenia z życiorysem i kopjami świa
dectw nadesłać należy do Magistratu w Po

znaniu, Wy [ział I. 
lici Magistrat I.

HEBLE!
ii Gabinet i»ęski, stylowy, bogato rzeźbiony

(biurko, biblioteka, stolik, f«t.le~w c.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie —  Lustra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w kompletach i pojedynczo) ma na składzie do natychmiastowej

sprzedaży po bardzo przystępnych cenach

ii!
n lltl Si i ii

Spółka z igrań. odpow.

XIX., ul. W lnccnr. P o la  75. Te lsf. 320.
Fabryka przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty w zakrea .stolar

stwa meblowego i budowlanego wchodzące. 
W y k o n a n i e  s z y b k i e ,  s o l i d n e  f t a n i e .  . 2385

tępi radykalnie pluskwy, mole, pchłv, muchy ilp.
V  W ®  W y ró b  far-ui. I , ,  ! ) » r o n jw a . j  1597

Generalna reprezcntacya na Polskę i Ś ląsk :

S K P l " ! .  Hom Handlowy L e s e r k i e w i o z  i S k a

Z B M U f l

i  i n n e  j a i z y a y ,  J a k  n a r e h e w ,  b a m k E ,  
^  k a j m S f ę  zakupuje i sprzedaje

A P R O W B Z A C Y A  M I A S t
Sp. z ogr. odp. 2339

O d d i s i a S  s i a m f o p l o d ó w  

W  K R A K O W I E ,  P A t L / l C  S P ^ K P s
Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn
dykat rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek ro l
niczych imieniem producentów i przez Apiowi- 
ZAoye miast Nuże, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i  Związek gospodarczy imieniem konsumentów.

W 7 r ^ l  n E 2 E 3

L

Kto pragnie oszeządziS solda kło- 
potdwr i Iryiacyi, wynikających z na
bycia towaru miesnej jakości-kupuje:

Taśmy i kalki do maszyn piszących 
:: najlepszej amerykańskiej si.arkr::

„V j2n u s “
„Jestem najzupełniej zadowolony11 
:: oto werdykt każdego nabywcy ::
Wyłączne frćało nabycia: Firma 

L u d w i k  . ó H b f l s a n  
10. ul. Szewska Kraków, tsl, 32-80.

.W l a s u e  M litiro w  A m c ? y e e  
2 7  & 2 9  W A T EK  S T R E E T

NCV Y o r l i  UJ. S .  A .  4325

Higisłiut stel. 6r'l. ni. Krakcwa
Jako wtauza polityczna I. tństancyi.

L. 11.058/1920 
1. b.

Obwieszczenie,'
Podaje się do publicmej wiadomeSci, że cclstrt 

cddania w przedsiębiorstwo dostawy siana, Łron:czyny, 
słomy równej 1 mierzwy dla pociągów miejskich, 
w czasie od 1 prźjsieinilca 1920 do 3'ó września 1921, 
odbędzie się \t W yd m ie I. b. Magistratu (główny 
ąmzch Magistratu, III, piętro, cticyny, drzwi Nr. 35) 
w daiu 30. września 1920, ♦. j. we czwartek o godz. 
12-tej w południe publiczna licytacja, za pomocą opie
czętowanych i ostemplowanych' ofert.

Oferty nalcly składać w Wydział? I. b. Magistratu 
(III. piętio, oficyny, drżwl Nr. 3 i) w powyższym ter
minie do godziny 12 tej w południe w dniu lisytacyi.

Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu: 
69ó.C(0 Lg. siana i koniczyny w stosunku */, do */, 
1525.090 „ słomy równej i mierzwy •
425.COO .  pas. y t eściwcj (ow !cs, bobik, otręby i tp.) 
o ile przepisy państwowe na doslawę zezwolą — przy- 
czem Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie prawo 
rozdziału dostawy na .j^pbzczególne artykuły.

Warunki licytacyjtw przejrzeć można w Wydziale 
L b. Magistratu w godzinach urzędowych.

Wadium wynosi 150.000 Mkp. 2471
Magistrat stał. król. miasta Krasowa.

Kraków, dnia 20 września 192't r.
Ba A a a a a .

Zaszczytnie znany

IM  W  iii. ftietóasiuuej 
„ z a n z r“

w Krakowie, nl, iw. Krzyża I. 7. Tatof. 1238
petł Kierunkiem

p . S yg m n n ćn  G ottS Icb a, Jtt. malarza
i zupn.-go f.icWuwca

zawiadamia, żc Z a k ł a d  f e s t  e z , a . . y  i wy
konywa wszelkiego rodzaju

k lisz e  d o  d ru k u
(specyalność klisze barwne) ? vbio 1 t y l k o  

u  p i e r w s z o r z ę d n e ]  J a k o ś c i .
2a39. 3339- k 

-V

ZAKUPHB
nadkorilyt-Gniawy Jęczmień.
Ofe/ty i próbki nndsyłać . 
Antoni Wolny, Stotv. in.->, 

Małopolska. 2-302

. STOI i i ż m  .
o ry g in a ln e  an iery  k a ń  sicie pQtł 
m a sz y n y  p iła r s k ie ,  s p rn c tia je : 
J i ;I .  L a s so c iń s k i K ra k ó w , u lica  
T o p o lo w a  15. 2457

Forteoiai P T /i0 r-ovry z W3Ti ui itpic.i kończeniom pr̂ eti- 
w  • ie nu cai do sprzedania. JiL isr.a 
w iadom ość pod >A. Z.“ yo sie - 
resłante, liracoóo. 246S

E m a r y t - t/sny kolej 'rz
z r.a jd fą e y  sio z  _ rod-dn.i v/ c - 
LluLiin.: nę*;!-.:y z  powoda < 
le?nte| ohorohy .':*ar:'.lT5-l pi'OA; n 
łaekuw c v.:.pircde — ciaką 
mu*c Atim. C i .  N. pod Hineryt ti-j

Na {radykalni ejsz/ środek dfa cierpiących na

P M Z E P § K U W M
Kaiuą choćb/ najstarsza p B a p u k ł r a ą  w  wet gtłv 
© js e ?a « lfa  ani paski nie pomogły, leczymy tup lnie 
po osobislem przedstaweniu się bez boieści i s .::to -  
czhie bandażami nowego patentów, wynalazku m u.o  
i prof. ES?a 1 l a s k a i :a  (Dyrektora szpit. ś.v. Sl?ze- 
= pana i pr. doce iia w Budapeszei.-). 210?

Wielki skład modnej ortopedyi i protez.
Dla P.iń damska obsługa. Pa-cniy vi-2 v:3Ły3;kicIi  ̂a a r b .

M. m i E B IM ą  Knk«w, SbmicHliM 3S..

Ul SSZ83 j i i l Ś  i tteWS!
D r z y j n in e  o o  p r z t i ’ae :ar.ła  5 

i ile  p rze fr  so -iow .- ni:i |

K m Z Ę b M & t Ś :  1
f i lc o w e  n :ęr,h ie, tia rask ie  I d ziecin n e  |

w odłu r n ajao w szych ra^onócy w vko n an ie  B/.ybkie i dokłs+Uie

P 5 G T S  W i | C  I
w ijCrakorwSa, Eu»sto«ł" L. >3.; p srl-ar. g

lirHURT0 WNY SKŁAD
roi> F i u ma

llilriill
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

Z a w i i s d ó t n i - a  

P. T. Kespcótr i K ś łh a  RoirsStao
!Ż  n a d s z e d ł

nowy transport towarów
jako to :

Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna, 
Płócienka, Sz2rtyn î, Nici, Uawełtiy,’ 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykury

C230

Rynek główny, 25. ^
przedtem »

Bank Galicyjski dla ''Handlu i Przemysły,
P o d w y ż sz en ie  k a p ita łu  a k c y jn e g o  z sum y K 6 0 ^ . 9 0 0 * -  n a  K 1 6 C,0 9 0 M ' -  c iy il M p. t l 2 ,6 ^ . 6 8 1 ’-  

p rzez  eplisy®  now ych  2 1 0 .0 9 0  sztu k  akcyi p o  K 4 ©©' — ti. M p0 2 8 0 ' -  im w art.

Walne Zgromadzenie Ake3’onaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28. czerwca 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 
z sumy Iv 60.00u.000'—  na K 160,000.U0y— , przekazując Radzie Zuwiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże"akcyi. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 84,000 000 — 1j. Mp 58,800.000’—  czyli do 
wysokości K 144.000.000'—  =  Mp. 100,800.000'— przez cmisyę nowych sztuk 210.000 pełnuwpłacoąyeh akcyi po K 400 — czyli Mp. 2S0'—  im. wari..

Objęcie większości nową wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się pa myśli uchwały z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia Rządu

SUBSKRYPCYg
na warunkach niżej podanych, a nnanowicie: .

r) Dylychczasowym akcyooaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do 
poboru nowych akcyi w ten sposób, Iż za 3 stare aścyo poiirać mogą 2 nowo.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kWity 
tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zostauą zaraz zwrócono po uwidocznie
niu na nich wykonanego prawa poboru.

3) Pr "VI pihon wykonane i zgłoszone^być moźo najpóźniej de dnia 25. października 
1925. pod rygorem utraty tejp prawa.

4) Kur* emisyjnj nowych akcyi wynosi Mp. 406'—  dla dotycHzasciyyili akcjMaryuszy, 
wykopując/Ob prswo pokoro, zaś Mp. 450—  dla nowych akcyonarynszy.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6°/# odsetkami 
od ceny kupna od 1. lipca 1920. do dnia zapłaty.

6) Repariycyę nowych akcyi przeprowadzi D yrekcja Banku wedle swego swo
bodnego uznania.

7) Nowe akcyc wydane b^dą akcyonaryuszom po zawiadomienia o przydziale 
akcyi w swoim czasie i po skontekeyonowaniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego 
na uiszczoną wołatę.

8) Na wypadek nieprzyd/.ielenia akcyi»Bank zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami w wysokości 3 °/o.

V) Nowe eseya uczeetniczą w zyskach Banku poóząwszy od dnia 1. lipcs 1920.

10) Ztj/osiania subskrypcyjne na now^ emieyj akcyi przyjmują de dnia 31. paździer
nika 1920.:

w  K rako w ia :
Bank Małep 3sJ S. A. Rynek głósn;, 2?. 
Hlia Polskiego Banku Krajowagc,
Filia Polskiego Banku »—
FiPa Akc. Banku Hipotounago,
Filia Ziamskicge Banku Krodytawojo,
Filia Banku Handieurogo w Warszawie.

w Warssawls:
Odćzist Sanku Hałopolsklepo, t!, 15L
tank Har.iUwy w Warszawie,
Bank dla hsudlu i przemysłu,
Bank Znięzku Ziemian.

we Lw3<rie: ; . '
Polski Bsnk Krajowy, 2470

Pol .ki Ban!; Przemysłowy,
Akc. Bank Hipoteczny,
Ziemski Bank Kredytowy,
Oddział Banku dia handlu i przemysłu, 
Oddział Banku Dyskontowego Warszaws’ iogu, 

w  B ie lsk u :
Śląski Bank Eskostowy.

w  T s m o t t i a :

Oddział Bantu blałopoiskiagc,  u‘j a. Krs- 
bow ska, 0 .

w  W ie d n iu :
Austryccki Zakład kredjtowydia handlu I prze

mysłu.

N Jadem Polskiej Spółki praco wej Stów. aa rej. z ogr. odpow^w Krakowie. Kedaktc ■ odoowiedzialny: Karol H o l e k s a ,  —  Brukaiinią .»Głosu. Narodu44 .w Krakowie rod zarządom Rcmaiu JTcrka..


